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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


ROZWOJ 


Rok VIII. 


dziennik gdltyweny, przemyilowy, tkononiemy, palceny 1 literacki, ustnowany, 


Sroda, dnia 18 (31) maja 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza M. 28; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
w Zgierzu u p. lkierta. 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie e et 36 rb. OR bez oznaczenia mantia Redakcya uważa za EK ŻY PMA nie zwraca. 


1 ZAKŁAD 


Be” Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia Pena na 


"WŁADYSŁAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ ( 


FILII 
w Łodzi nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KS Na żądanie w 24 godzin. wag 
w gmachu te- 


Magazyn galaniergjny  " 


Wielki Wybór Nowości 


W. GOLINSKIEJ 


w Warszawie 


z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych 
i poleca takowe 
po cenach umiarkowanych. 
1600—5—2 
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PATENTY 


NA WYNALAZKI MARKI: MODELE: 
„ WYRABIA SPECJALNIE 


IN4.BSFRRENKEL. 


Warszawa; ul. Królewska 31, 
W Łodzi M. NEDELMAN, ul. Andrzeja 7. 


Rzeźnia, czy rzeźnicy? 


Długotrwały zatarg pomiędzy rzeżnikami a 
administr:cyą rzeźni. wywołany został, jak wija- 


Łódź, PIOTRKOWSKA M III. Telefon nr. 851. 
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zależnie od wskazanych, rzeźnia każe sobie pła 
cić: za czyszczenie kiszek 12 kop., za wpądzenie 
zwierząt na terytorynm rzeźni 15 kop., za wa- 
żenie 13 kop. i t. p. Pobieranie tych opłat, zda- 
niem rzeźników, jest nielegalne i powinno być 
siauowczo skasowane. Rzeżnicy uważają za le- 
galne li tylko opłaty za nadzór weterynaryjny, 
oraz 7a asekuracyę zwierząt, przewidzianą w kon- 
cesyi. 

"OWSA 4 dzieje się tak, że za wpędzenie 
bydła do rzeźai płaci zarówno rzeźnik jak i ban- 
dlujący mięsem, zdaniem zaś rzeźników, opłata 


"ta powinna być pobierana wyłącznie od ostat- 


niego. 

Adm'nistracya rzeźni, jak twierdzą rzeźnicy, 
oddała w dzierżawę istniejącą tam szlamiarnię 
do ezyszezonia kiszek prywatnemu przedsiębior- 


| ey, od k'órego pobiera 6,000 rubli rocznie, rzeź - 


, osobiście tej czynności. 


domo, wyzyskiwaniem jakoby pierwszych przez | 


rzeżnię miejską w Ł dzi. Rzeźnicy nie przestają 
twierdzić, że są przez administracyę rzeźni krzyw. 
dzeni, gdyż ta ostatnia pobiera pono od nich nie- 
legalne opłaty za różne czynncści, związane z u- 
bojem zwierząt. Twierdzą oni mianowicie, że od 
chwili otwarcia centralnej rzeźni w Łodzi (w r. 
1901), administracya jej, na podstawie specyal 
nego kontraktu z magistratem łódzkim, pobiera 
dodatkowe opłaty, nie objęte wcale koncesyę. 

Jakże więc przedstawia się w szczegółach 
ów nielegalny pobór dodatkowych opłai? W czem 
tkwi owa niesumienność administracyi rzeźni 
miejskiej, która wywołała zatarg, a mieszkańców 

odzi pozbawiła niezbędnych artykułów żywno- 
ści — mięsa i wyrobów mięsnych? Pytania te 
skłoniły mas do poczynienia spesyalnych wy- 
„wiadów. 

A oto ich wynik. Rzeźuicy twierdzą, iż 
rzeżnia miejska powinna pobierać od n'eb, na 
Podstaw): udzielonej jej koncesyi, za ubój: bara- 
na — 221/, kop., cielaka—22 kop., trzody chlew- 
nej (sztuki) — 1 rub. 10 kop., za wołu lub kro- 
wę — | rub 75 kop; poza tem żadnych dodat- 
kowych opłat pobierać nie powinna. 

Tymczasem dzieje się przeciwnie, gdyż nie- 


nicy zaś pozbawieni są możności dokonywania 
Natomiast zmuszeni są 
płacić za czyszczenie kiszek przedsiębiorcy, któ 
ry ustanawia opłaty według własn=go uznania. 
Ponieważ nieoczyszczonych kiszek rzeźnikowi nie 
wolno zabierać, przeto przedsiębiorca znów osią- 
ga korzyści ze sprzedaży ich. Jak twierdzą rzeź- 
nicy, są Oni wielce skrępowani obowiązkowem 
oddawaniem przedsiębiorcy kiszek do czyszcze- 
nia. Dopóki bowiem przedsiębiorca nie wyda po- 
kwitowania, iż kiszki oddane są do czyszczenia, 
dopóty nadzór weterynaryjny nie ostempluje i 
nie wyda rzeźnikom sztuk mięsa. 

Dalej kwestyonują rzeźnicy pobieraną opła- 
tę za ważenie mięsa i żywych sztuk. Sprawa 
oparła się nawet o ministeryum, które orzekło, 
iż rzeźnia niema prawa pobierać opłaty wago- 
wego. Rezolucyę ministeryum w d. 31 czer- 
wca 1902 r. za NM 7517, wyjaśniającą nielegal- 
ność ściągania wzmiankowanej opłaty, zakomu- 
nikowano w swoim czasie rzeźuikom przez Ma- 
gistrat łódzki. Mimo to jednak administracya 
rzeźai nie przestaje dotąd pobierać opłaty za wa- 
żenie mięsa i żywego inwentarza, 

Nielegalną, zdaniem rzeżaików, jest mani- 
pulacya, jakiej dopuszcza się rzeźnia z krwią 
od zabitego zwierzęcia. Krew od trzody chlew - 
nej, jako nie nadającą się do przetworów chemi- 
cznych, sdministracya rzeżai pozwala zabierać 
rzeźcikom, natomiast krwi z bydła rogatego, któ- 
ra prsiada obfitość albuminu—zabiera rzeźnia na 
własniść. Zabierając taką krew, rzeźnia sprze- 
daje następnie rzeźnikom, krew z wołu po 30 
kop. za garniec. Oczywiście. rzeźnicy maszą 
krew tę kupować, gdyż ilość otrzymanej krwi 
z trzody chlewnej nie wystarcza nigdy na po- 
trzeby wyrobów  masarskich. Przywłaszczenie 
sobie krwi od bydła togatego, rzeźnia objaśnia 
podciąganiem krwi pod kategorye odpadków, 
które w myśl koncesyi, należą wyłącznie do rze- 
áni. Według obliczeń rzeźaików, administracya 


rzeźni że śrzędaźy krwi osiąga pomer 100 
rubli. 

Za wysoce niewłaściwe uważają rzeźnicy na- 
stępującą manipulacyę: Dostarczona jest nprz. 
sztuka trzody chlewnej na ubój, wartości dajmy 
na to 80 rb. Lekarz weterynaryi orzeka, że za- 
bita sztuka nie kwalifikuje się do jedzenia; wów- 
czas rzeźnia zabiera ją, przetapia na szmalec, 
z czego osiąga najmniej 30 rubli korzyści; do 
zwrotu zaś za ubój owej trzody chlewnej nie po- 


czuwa się wcale. Wszak rzeźnicy mogliby to 
sami uczynić. Dalej: W kontrakcie z miastem 


wyraźnie powiedziano, że rzeźnicy obowiązani 
placić za przywóz do Łodzi mięsa, administra - 
cya zaś rzeźni pobiera nadto za przywóz słoni- 
ny, szmaleu i łoju po 21 kop. od puda. 

Co do karmienia zwierząt. 

W kontrakcie powiedziano, że karmienie 
inwentarza żywego włożone jest na właściciela 
tegoż. Czynność tę jednak wzięła na siebie rze- 
Źnia, każąc płacić za siano od sztuki wołu po 
20 kop. na dobę. Gdyby który z rzeźuików od- 
ważył się przynieść ze sobą Siano, nie zostanie 
do rzeźni wpuszczony, 

W myśl obowiązującego postanowienia © po- 
rządku weterynaryjno-policyjnego nadzoru nad 
produktemi mięsnemi, dostarczanemi na rynki 
tych miejscowości gubernii piotrkowskiej, gdzie 
nad ubojem zwierząt ustanowiony został stały 
nadzór weterynaryjny—za przywóz mięsa ($ 9 
postanowienia) pochodzącego od zwierząt zabi- 
tych w bydłobójniach i podległych oględzinom 
lekarza weterynaryi do i po zabiciu żadnej o- 
płaty rzeźnia pobierać nie powinna. Tymczasem 
za przywożone nprz. mięso z wołu, administra- 
oya rzeźai pobiera w stosunku 21 kop. od puda. 

Jeżeli więc przyjmiemy nprz. że za mięso 
z wołu, przywiezione do łodzi, rzeźnik zapłacić 
musi rb. 5 kop. 88, to natomiast szlachtowanie 
tegoż wołu na miejscu w rzeżui łódzkiej wyniesie 
rb. 2 kop. 59. (Co za szałona różnica. 

Zmonopolizowanie przez rzeźnię targu na by- 
dło, zdaniem rzeźników, ujemnie również odbija 
się na kieszeni interesantów. Ra'źnia pobiera 
od włościan, którzy przywożą trzodę cblewną na 
targ po 10 kop. Gdy zaś włościanin często nie 
sprzedał przywiezionej sztuki, musi przy wyjeź- 
dzie od tejże samej sztaki płacić ad 20 do 30 
kop. Okoliczuość ta odstręcza włościaa od przy- 
wożenia i przypędzania na targi łódzkie, co przy: 
czynia się do podniesienia cen mięsa, gdyż rze- 
źnicy zmnszeni są kupować ję z druzich rąk. 

W ten sposób przedstawiają swoje preten- 
sye do rzeźni miejskiej rzeźnicy łódzey. 

W imię jednak zasady audiatwr et altera pars 
nzleży wys!uchać tego, co mówi administracya 
rzeźni miejskiej. 

Jak opiewają warunki, posiadanej przez 
rzeźnię miejską koncesyi, ma ona prawo pobie- 
rać za ubój bydła: jednej sztuki wołu i krowy— 
rb. 1 kop. 75, cielaka—20 kop., barana, owcy i 
kozy — po 15 kop; za ubój trzody chlewnej: 
większych sztuk 90 kop., małych—80 kop., pro- 
sięcia do trzech miesięcy—B kop. Nadto, stogo- 
wnie do $ 15 (p. 7) za mikroskopowe badźnie 
od każdej sztuki świni, bez różuicy wagi, do 
rozporządzenia magistratu ną wzmocnienie służby 
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weterynaryjnej przy bydłobójni — 15 kop., oraz 
na finiusz asekuracyjny, jaki tworzy się na 
wynagrodzenie za zniszczone sztuki trychino- 
wate—5 kop. 

Za ubój konia pobiera rb. 2 kop. 50. Po za 
tem, jak twierdzi rzeźnia, za ubój zwierząt ża- 
dnych opłat nie pobiera się. 

Co się tyczy oczyszczania kiszek, to w myśl 
koncesyi rzeźnia ma prawo pobierać: od sztuki 
bydła rogatego—22 kop., od cielaka — 12 kop., 
od wieprza i świni — 18 kop. i od barana i 
owoy—1ż kop. 

Tutaj administracya rzeźai daje nam nastę- 
pujące wyjaśnienie: 

Zbudowaną została szlamarnia do oczyczcza- 
nia kiszek, której połowę pozosiawiono do wy- 
łącznego użytku rzeżnikom. Druga połowa wy- 
najeta została prywatnemu przedsiębiorcy, który 
każdorazowo od rzeźników, na podstawie dobro- 
wolnej umowy, kupuje kiszki i oczyszcza je. Ma- 
nipulacyę powyższą rzeźnia objaśna tem, że 
przepisy sanitarne wzbraniają wwozu do.miastą 
zanieczyszczonych wnętrzności zwierząt, a nawet 
koncesyvzaryusze obowiązani są na mocy kon: 
traktu śledzić za tem ($ 15, uwaga 4). Uwaga 
ta brzwi, jak następuje: 

Wszystkie kiszki i inne przynależności po- 
winny być oczyszczone koniecznie w budynku 
bydłobójni. 

Zobowiązywanie rzeżników do oddawania 
kiszek do czyszczenia ma na względzie li tylko 
waruuki sanitarne | zdrowie mieszkańców Łodzi. 
Notabene, jak twierdzi administracya rzeźni, ża- 
den. z rzeźników nie chce korzystać z połowy 
pozostawionej im do wyłącznego użytku szla- 
marni, natomiast sprzedaje dobrowolnie dzier- 
żawcy kiszki i łój na miejscu w rzeźni. O ža- 
dnem przymuszaniu rzeźników do tej manipula- 
cyi mowy nawet nie ma. 

Uskarżanie się rzeźników ma to, jakoby le- 
karz weterynaryi nie chciał ostemplować mię- 
sa, dopóki vie załatwiona zostanie manipulacya 
a kiszkami — nie jest zgodnem z prawdą. Jest 
to kontrola, zabraniająca rzeźnikom wwożenia 
do miasta brudnych kiszek i wszelkich wnętrz- 
ności zwierząt. Lekarz weterynaryi nie może 
ostemplować wcześniej mięsa, dopóki nie prze- 
kona się, że wnętrzności dostarczonego na ubój 
zwierzęcia, jak kiszki, wątroba i t. p., nie uja- 
wniają żadnych oznak zarazków choroby. 

Wymagania, o których wspominają rzeźni- 
cy, wypływają » przepisów sanitarnych rządo- 
wych, pie mających nie wspólnego z administra- 
cyą 14 ŹDi. ; 

Q» się tyczy wysokości tenuty dzierżawnej, 
jaką placi przedsiębiorca za używalność szla- 
marni — to wedłog objaśnienia rzeźni — dosięga 
ona zaledwie połowy sumy wskazanej przez rze- 
Źpików. 

, Ca do ważenia, to w koncesyi powiedziano 
jest, że za zważenie sztuki bydła rogatego rzeź- 
nia ma prawo pobierać 10 kop., wieprza lub 
świni — 8 kop, cielaka — 3 kop., barana lub 
owcy — 3 kop., za ważenie zaś mięsa w bydło- 
bójni po 1 kop. od puda. 

Lubo więc rzeźaiey otrzymali wyjaśnienie mi- 
nisterynm w tym względzie, rzeźnia twierdzi, że 
obowiązuje ją Najwyżej zatwierdzona koncesya, 
wydana wcześniej, gdyż w r. 1899, aniżeli okól- 
nik ministerynm zr. 1902. Zdaniem rzeźni, przy- 
toczone wyżej przepisy, rozciągające się na gu- 
bernię piotrkowską, nie obowiąznją bynajmniej 
Łodzi, a więc i rzeżoi miejskiej. 

Co do stawianego przez rzeźaików zarzutu, 
jakoby administracya rzeźzi nielegalnie postępo- 
wała zabierając krew z zabitego zwierzęcia, to, 
według udzielonych przez rzeźaią objaśnień, spra- 
wa ta przedstawia się w sposób następujący: 

Uwaga 3 do $ 15 opiewa: Ponieważ na obo- 
wiszkach konoesyonąrynsza leży dezynfekcya bu- 
dynków i niszczenie wszelkich odpadków, szko- 
dliwych dla zdrowia, w specyalnie na to urzą- 
dzonym budynku asanizacyjnym, to i wszystkie 
produkty, otrzymywane od zniszezenia i utyliza- 
cyi tych odpadków, jako to: łój, nawóz, albumin 
i t. d. idzie na jego korzyść, jak również do nie 
go należeć będzie dochód za zniszczenie sztuk 
zakaźnych i padłych zwierząt. 

Gdyby  rzeżnia nie zabierała krwi, która 
szybko ulega zepsuciu, natenczas przyczyniałaby 
się ona do rozszerzania złej woni i wpływała 
ujemnie na zdrowotność mieszkańców. Dla za- 
pobieżenia temu, Rzeźnia wybudowała budynki 
i zaprowadziła specyalne aparaty do suszenia 
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krwi. co pochłonęło podobno znaczne sumy. 

Co do pobieranej opłaty za wpędzanie by- 
dła ua targowisko, rzeźnia tłómaczy, że w myśl 
$ 15 koncesyi (dział 3), wyraźnie powiedziano: 
<zą wpąd na targowisko, oraz od każdej sztuki 
zwierzęcia, wprowadzonego na terytoryum rzeźni, 
jak również oglsdziny weterynaryjne, administra- 
cya rzeźni ma prawo pobierać: od wołu stepo- 
wego, 40 kop., od wołu, byka i krowy miejsco- 
wej rasy oraz konia—30 kop.. od wieprza i świ- 
ni—20 kop., od cielaxs—15 kop., od barana, 
owcy i kozy—15 kop. 

Niesłusznym również uważa administracya 
rzeźni, zarzut stawiany przez rzeźników, eo do 
pobierania opłaty 7a używalność obór i chlewów, 
Twierdzi ona, że zgodnie z $ 15 kóncesyi (dział 
4-ty), rzeźnia ma prawo za każdą dobę pobie- 
rać: od sztaki bydła rogatego—20 kop.; od sztn- 
ki wieprza i świni—10 kon.; od cielaka 5 kop.; 
oraz ad barana i owcy- 5 kon. 

Co się tyczy opłaty, nakładanej przez rzeź 
nię za mięso przywożone da rzeźni, to zwyczaj 
ten uzasadniony jest. jak objaśnia administracya 
rzeźni, i opiera Bię także na warunku koncesyi. 

Mianowicie w. dziale 8-ym ($ 15) powiedzia- 
no jest, że za sanitarne badanie przywożonego 
mięsa, na które położona będzie plomba lub stem - 
pel, rzeżnia ma prawo pobierać po 20 kop. od 
puda; zaś w dziale 6-ym tegoż paragrafu, zazna- 
czono, że za zważanie mięsa w bydłobójni po- 
biera się od puda po 1 kopiejce; czyli, że po- 
bieranie od przywożonego mięsa po 21 kop. od 
puda, jak oświadczają rzeżnicy, jest zupełnie le- 
galne. 

Tutaj admivistracya rzeźni wyjaśnia, że zda: 
niem jej, pobieranie tej opłaty stosowane być 
powinno do mięsa przywożonego pod każdą po- 
stacia, jaką rozumieć należy: łój. sadło i t. p. 

Ażeby przekonać wię, w jaki sposób usku- 
tecznia się obniżanie opłaty za przywożone mię- 
so, rzeźnia przytacza następujący przykład: Od 
wieprza jakiejkolwiek wagi rzeźnia pobiera rb. 
1 kop. 63, za wszystkie czynności, dokonywane 
w bydłobójni. Dajmy va to, dostawiono wieprza 
wagi 7 pudów. Po zabiciu wieprza, ten ma u- 
padku 2 pudy, czyli pozostaje 5 pudów mięsa. 
Na owe 5 pudów mięsa, ze sztuki zabitej w rze- 
żni, wypada opłata rb. 1 kop. 63. Tenże sam 
wieprz zabity po za Łodzią i przywieziony już 
w postaci mięsa, wagi 5 pudów, pociąga opłatę 
w stosu 21 kop. od pude, czyli rb. 1 kop. 5. 

Z przykładu tego wynika, że zabijanie 
zwierząt na przedmieściach Łodzi jest korzy- 
stnem dla rzeźników, którzy, zdaniem admini- 
stracyi rzeźni, unikają jej gwoli wyłamywania 
się z pod przepisów sanitarno-weterynaryjnych. 
Twierdzeniu rzeźników, jakoby oprócz koncesyl 
istniała specyalna umowa administracyi rzeźni 
z magistratem łódzkim na dodatkowe opłaty— 
stanowezo rzeźnia zaprzecza, tlomacząc, że obo- 
wiązują ją tylko warunki koncesyi według któ- 
rej postępuje zupełnie legalnie. 

Reasumując powyższe dane, przychodzimy 
do wniosku, że niektóre tylko żądania rzeżni- 
ków są słuszne. Skoro rzeźnia miejska pobiera 
przy uboju zwierząt pewną opłatę na rzecz służ- 
by weterynaryjnej do rozporządzenia magistratu, 
to zdaniem naszem nie powinna byc właczona 
opłata za oględziny sanitarne przy wpędzaniu 
bydła. 

3 Niesłusznem również jest pobieranie dodat- 
kowej opłaty za ważenie zwierząt, skoro istnie- 
jące przepisy, zatwierdzone przez ministerynm, 
rozciągają się na człą gubernię piotrkowaką. 
Przepisy te powirny obowiązywać już choćby 
dla tego, że wydane zosteły późaiej, niżeli u- 
zyskuno konczsyę i zawarto kontrakt z miastem. 

Nieprawidłową wydaje się nam bezpośred- 
nia zależność rzeźników od przedsiębiorcy, któ- 
remu oddano do rezporządzenią szlamowanie i 
który nakłada wedłvg własnego nznania ceny 
za oddawane do czyszczenia kiszki. Sprawa ta 
wymaga Stanowczo uregulowania. 

Według nas kwestyę sporną stanowi zabie- 
ramie krwi od jednych, a pozostawianie jej rzeź- 
nikom od drugich zwierząt. Kwestya ta wyma- 
ga należytego wyjaśnienia, jak należy rozumieć 
uwagą 3 par. 15 

Sporną również jest kwestya pobierania o- 
płat za przywożone do rzeźni mięso, oraz zakaz 
administracyi rzeźni karmienia dostarczanych 
zwierząt przez samego właściciela, któremu nie 
wolno przywozić ze sobą na terytoryum rzeźni 
siana. 
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Rozstrzygniętą być winna także sprawa 0- 
płaty od przywiezionego do bydłobójni mięsa. 

Zgadzamy się na to, że rzeźnia miejska nie 
może uwzględnić. wszystkich żądań rzeźników, 
lecz powinna poddzć ayskusyi radnych magistra 
lu i: władzy weterynaryjnej kweatye, jakie na- 
stręczają wątpliwości eo do pobieranych niektó- 
rych opłat, jakie rzeźnicy uważają bądź za nie- 
legalne, bądź też za wygórowane. 

Sprawa zatargu z rzeżnią wymaga szybkie- 
go załatwienia. Oczekują na to z niecierpliwo- 
ścią mieszkańcy, którzy najdotkliwiej odczuwają 
brak mięsa i produktów mięsnych. 

Rzeźnia, posiadając kontrakt z miastem, na 
podstawie koncesyi, nie wzięła do serca tej spra- 
wy i nie zatrważa jej bynajmniej chwilowe 
straty, jakie z powoda strejku rzeźników ponosi. 

Rzeźnia nie obawia się również, jak twier- 
dzi, pogróżes rzeżników, którzy postanawiają 
w razie nie dojścia układów, wyprowadzać się 
po zą granicę miasta i tam szlachtować zwie- 
rzęta. 

Rzeźnia ną tem nie nie straci. W myśl przy- 
sługującego jej prawa, twierdzi, nałoży podatek 
na przywożone mięso, lub zabroni całkiem do- 
wozu. 

Wszystko to są półśrodki, gdy tymczasem 
sprawa zatargu wymaga racyonalnego załatwie- 
nia. Być może, że dzisiejsze narady w magi- 
stracie, ze współudziałem delegowanego z ra- 
mienia gubernatora piotrkowskiego, inspektora 
weterynaryi p. Kiszkiela, doprowadzą do pozy- 
tywnych rezultatów. 

W tej chwili Łódź jest bez mięsa. Winni są 
temu zarówno rzeźnicy jak i rzeźnia. Rzeźnicy 
o tyle, że mając zatarg zrzeźnią, narazili miesz- 
kańców na brak zupełny mięsa, które obecnie 
sprowadzać należy z dalszych miast i okolie. 
Rzeżnia zaś dla tego, że zmusiła rzeźników do 
tego kroku. 


Przed tygodniem administracya rzeźni za- 
powiadała, że sprowadzać będzie na własne ry- 
zyko zwierzęta na ubój i mięso, w celu sprzeda- 
ży Konsumentom, a jednak wcale tego nie czyni. 
Dlaczego? "ah 

Zdaniem naszem, większa wina leży po stro- 
nie rzeźni, która mając środki i posiadając sze- 
roką koncesyę, nie postarała się z chwilą rozpo- 
częcia strejku rzeźników o zaopatrzenie miasta 
w mięso. 

Wyczekiwanie bowiem na odstąpienie rzeź- 
ników od postanowionych żądań i powrót do 
rzeźni okazało się żładnem i bezcelowem. 


Otwarcie wystawy Maryańskiej. 


Wezoraj o godz. 10 zrana nastąpiło uroczy- 
ste otwarcie wystawy Maryańskiej, urządzonej 
w salach Mazeum przemysłu z okazyi 50 rócz- 
nicy ogłoszenia przez Papieża Piusa IX dogma- 
tu Niepokalanego Poczęcia Najwiętszej Maryi 
Panny. 

W oznaczonej godzinie, w przedsionku sal 
muzealnych, zgromadzili się członkowie komite- 
tu wysstwowego, z prezesem JE. biskupem su- 
fraganem warszawskim, ks. Kazimierzem Rusz- 
kiewiczem na czele, w oczekiwaniu na przybycie 
JE. Arcybiskupa warszawskiego, ks. Wincentego 
Chościak-Popiela. Gdy przybył Najdostojniejszy 
Areypasterz i przeprowadzony przeż członków . 
komitetu zasiadł na przygotowanym fotelu w sali 
głównej, dał się słyszeć glos organów w tej 
sali ustawionych, i chór pod dyrekoyą p. Na- 
wrockiego odśpiewał <Bogarodzico*, poczem JE. 
ks. biskup Ruszkiewicz zwrócił się do obecnych 
na uroczystości z przemową. 

Po dokonaniu uroczystości poświęcenia, JE. 
Najdostojniejszy Areypasterz zwiedził wystawę. 

'Mieszcząca się w sali głównej i dwóch booz- 
nych wystawa podzielona jest na 8 działów głów- 
nych: 1) naczynia i aparaty kościelne, 2) przed- 
mioty dewocyjne, 3) zbroje starożytne i ordery 
z wizerunkami Bogarodzicy, 4) obrazy, 5) rzeźby, 
6) sztychy, ryciny i fotografie, 7) medale i pie- 
częcie i 8) bibliografia. i 
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2 KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Bożesława. 
tro Światopełka. 


WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska nr. 15. 
Otwarta od godz. 10 rano do godz. 8 wieczorem. 


ZEBRANIA, Jutro nadzwyczajne ogólne zebra- 
nie majstrów fabr., Nowy Rynek 6. Początek o godzinie 
2 po południu. 

— Jutro zebranie Komitetu przeciwżebraczego 
w sali Przytałku starców i kalek, ul. Dzielna. Początek 
o godz. 4 po poł. 


KRONIKA, 


Z ogrodu miejskiego. Z rozporządzenia władz 
ogród m,ejski przy uhcy Mikołajewskiej dla pu- 
bliczneści został zamknięty. 


Oczyszczenie rzeki Łódki. Magistrat tutejszy 
postanowił wkrótce przystąpić do oczyszczenia 
koryta rzeki Łódki, na przestrzeni pomiędzy u- 
licami Nowomiejską i Franciszkańską, kosztem 
kasy miejskiej. W dzielnicy tej gęsto załudnio- 
nej i ruchliwej znajdują się targi i sklepy, 
a mieszkańcy zmuszeni są oddychać wyziewami 
z rzeki. 


Wywłaszczene grunty. Jeszcze w maju 1901 
roku dokonano szczegółowego opisu wywłaszczo- 
nych gruntów pod budowę kołei Kaliskiej w Ka- 
rolowie, Redkini, Żabieńcu i Radogoszczu iin- 
nych miejscowościach pod Łodzią. Tymezasem 
do obecnej chwili włeścicielom wymienionych 
grantów nie przyznano sum, tytułem odszkodo- 
wania. 

Posiadacze gruntów, w liczbie trzydzie- 
stu, są w istnem zakłopotaniu, pomimo bewiem 
wielokrotnego zwracania się do władz odno- 
śnych, dotychczas nie uwzględniono żądań pe- 
tentów. Grunty zajęte; kolej Kaliska ciągnie 
odpowiednie zyski z eksploatacyi, a właściciele 
posiadłości, nie dość, że pozbawieni są gruntów 
i wynvzgrodzenia, płacić jeszcze muszą Od nich 
podatki, które stauoówią ciężar niełada w teraź- 
niejszych warunkach ekonomicznych. 

Dotychczas powołana „ad hoc* komisya, 
nie przystąpiła nawet de oszącowania wywłasz- 
czonych gruntów, gdy tymczasem za grunta za- 
jęte pod budowę tejże kolei kałiskiej, w powie- 
cie łaskim, właściciele już dawno otrzymali wy- 
nagrodzenia. 

To też, nie mogące się doczekać na wyniki 
pracy komisyi, właściciele gruntów pod łodzią, 
postanowili wystąpić o przyspieszenie sprawy do 
gubernatora pictrkowskiego. 


v Bezrobocie w fabrykach. W dniu dzisiejszym 
zaprzestali pracować w obrębie 3 eyrkuła poli- 
cyjnego robctnicy w dwóch farykach, mianowi- 
cie: Tow. akc. J. K. Poznańskiego (Wólczańska 
27) 75 robotników i Fiaaciszka Wagnera (Wól- 
czańska 103) 34 robotników. W danej chwili 
w obrębie 3 go cyrkułu volicyjnego nie pracuje 
2,579 robotników w 19 fabrykach. 

Natomiast przystąpiono do pracy w fabry- 
kach: Teodora Sieigerta, Wilhelma Lurkensa, 
Braci Zemek j Mertin, Juliusza Kindermana, Ma- 
ksymiliana Matensa, Gotfrieda Steigerta, Fran- 
ciszka Ramischa (w tej ostatniej fabryce pracu- 
je tylko 345 tkaczów, pozostali zaś w liczbie 150 
dalej strejkują). 

W obrębie 4 eyrkułu policyjnego przestali 
pracować robotnicy fabryk: Moritza Bauera (Piotr- 
kowska 170) 16 rob., P. Harta (Piotrkowska 201) 
11 rob., Karola Hoffrichtsra (Piotrkowska 204) 
99 rob., ,Bertholda 82 rob., Zammera Kocha 25 
rob., Szai Rosenbtatta (cała tkalnia) 1,500 rob., 
M. Aaricha 230 rob., Silbersteinu (przędzalnia) 
400 rob, Goldmana (tkalnia) 40 rob., B. Kochań- 
skiego 80 rob.. Gampe i Albrechta 475 robotn., 
Hoffriehtera (Kątna 10) 220 robotnikow. Ogółem 
tedy w obrębie 4 cyrkułu policyjnego nie pra- 
cuje w 31 fabrykach około 18,000 robotników. 

Przystąpili zaś do pracy w obrębie 4 cyr- 

ulu policyjnego całkiem lub częściowo robotni- 
cy fabryk następujących: Zinderm&va, J. Kia- 
dermana, Zajlera i Johna, J Rossvthala, oraz 
Barcińskiego. 


Ze straży ogniowej. W dniu wczorajszym 
Odbyło się posiedzenie Zarządu lódzkiej straży 
ogniowej ochotniczej, pod przewodnictwem p. Lu- 

wiką Meyera. Załatwiono sprawy następujące: 
Postanowiono zwrócić się z prośbą do p. polie- 
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majstra m. Łodzi za pośrednictwem neczelnika 
straży p. Leopolda Zonera, o usunięcie posterun- 
ku wojska w drugim oddziale straży, ponieważ 
przeszkadza ono w czynnościach straży, jak i 
ówiczeniach i t: p., prócz tego niewiadome zna- 
zwiska osoby nadesłały listy, grożąc strażakom 
II oddziału, że jeżeli stąd wojsko nie wyjdzie, 
to zburzą cały oddział; 2) postanowiono podnieść 
tygodniowy zarobek: kominiarzom o 1 rubla, to- 
pornikom o 50 kop. i woźnicom o 25 kop., co 
się tyczy pomocy lekarskiej rodzinom wyżej wy- 
mienionych osób, zarząd prośbie tej odmówił; 
3) postanowiono zwrócić się do redakcyj pism 
miejscowych o współudział w zbieraniu ofiar na 
budowę nagrobku dla strażaków, którzy zginęli 
podczas pożaru fabryki Gehliga; p. Zoner zobo- 
wiązał zająć się załatwieniem tej sprawy; 4) co 
się tyczy naprawy domu przy ul. Konstantynow- 
skiej N 27, upoważniono p. Gala, opracować ko- 
sztorys, który przedstawiony będzie na następ- 
nem zebraniu Zarządu; 5) załatwionie sprawy bu- 
dowy mieszkań nad kancelaryą Zarządu, odło- 
żono do lepszych czasów, gdyż to połączone ze 
znacznemi wydatkami. 

Postanowiono prosić pp.: Scheiblera, Poznań- 
skiego i Leonhsrdta o zakomunikowanie, które 
wdowy po poległych strażakach Ipotrzebują za- 
pomóg. - 

Kupcy galanteryjni. Idąc za ogólnym prą- 
dem, dążącym do zaprowadzenia normalnego 
wypoczynku pracowników na różnem polu prze- 
mysłu i handlu, wszyscy właściciele sklepów ga- 
lanteryjnych, zarówno chrześcianie jak i żydzi, 
odbyli wspólne narady, na których postanowili 
nnormować czas handlu w sklepach łódzkich. 
W myśl tego postanowienia wszystkie sklepy 
zajmujące się sprzedażą wyrobów  galanteryj- 
nych, powinny być zamykane, zarówno w dnie 
świąteczne, jak i poświąteczne o godzinie 9-ej 
wieczorem; w wigilie zaś świąt o godz. 11 wie- 
czorem. Do tejże godziny mogą być zamykane 
sklepy galanteryjne na 8 dni przed świętami 
Bożego Narodzenia, Wielkiej Nocy i Kuczek. 

Każdy z właścicieli sklepów galanteryjnych, 
w razie wyłamania się z pod powyższego po- 
stanowienia, podlega karze: pierwszy raz w kwo- 
cie 10 rubli; drugi raz 15 rb.; za trzecim razem 
25 rubli. Otrzymane tą drogą pieniądze złożo- 
ne zostaną w kantorze bankierskim Wilhelma 
Landar. Gdy suma z kar dosięgnie 100 rubli, 
rozdzielona zostanie w. dwóch równych częściach 
na chrześciańskie i żydowskie Tow. dobroczyn- 
ności. 


U rzeżników. Wczoraj o godzinie 4-ej po 
południu, w ogrodzie Millera przy ulicy Mikoła- 
jewskiej nr. 40, zebrali się właściciele sklepów 
ze sprzedażą wędlin i utrzymujący jatki, aby 
wspólnie się naradzić, co dalej robić i jak wy- 
brnąć » obecnego położenia. Dyskusye były ży- 
we, a nawet za bardzo żywe, do czego może 
przyczynii się dzień upalny. Parogodzinne nara- 
dy nie dały żadnych wyników. 


Z cechów. Dnia 4 czerwea o godzinie 3tej 
popołudniu odbędzie się posiedzenie czeladzi ko- 
wałskich w domu przy ul. Nawrot nr. 38, 


Zamknięte razury. Pracownicy felczerscy za- 
przestali pracy, wskutek czego wszystkie razury 
zostały zamknięte. 


Peciągi spacerowe. Od dnia jutrzejszego na 
kolei Fabryczno - łódzkiej, będą kursowały trzy 
pociągi spacerowe pomiędzy stacyami Łódź Ko- 
luszki i odwrotnie. Codziennie będą w ruchu 
aż do dnia 1 września pociągi Ne 24, który od- 
chodzi z Łodzi fabrycznej, o godzinie 6 minat 
35 wieczorem, z Widzewa godz. 6 m. 53, z Au- 
drzejowa godz. 7 m. 6, z Gałkówka godz. 7 m. 
27, przycuośdzi do Koluszek o godzinie 7 m. 41. 
Pociąg M 23, odchodzi z Koluszek o godz. 8-ej 
m. 52 wieczorem, z Gałkówka o godz. 9 m. 9, 
z Audrzejowa o godz. 9 m. 32, z Widzewa o g. 
9 m. 49, przychodzi do Łodzi o godzinie 10-ej. 
Oprócz tego w niedzielę i święta będzie kurso- 
wał pociąg N 22, który odehodzi z Łodzi o g. 
8 m. 45 rano, z Widzewa o godz. 9 m. 1, z An- 
drzejowa o godz. 9 m. 13, z Gałkówka o godz. 
9 m. 33, przychodzi do Koluszek o godz. 9 m. 
48 ranv. 

Na narady. W dniu wczorajszym wyjechał 
z Łodzi do Petersburga p. Jan A. Surzycki na 
zapowiedziane narady w sprawie rewizyi podat- 
ku od przedsiębiorstw przemysłowych, pod prze- 
wodnictwem wiee-ministra Timirazjewa. 
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Strejk w Pabianicach. Idąc widocznie za 
przykładem Łodzi, wczoraj zastrejkowali rzeźni- 
cy pabianiecy. 

Mieszkańcy odczuwają brak miesa. 

Nadesłane. Miejscowi artyści- malarza, przezna- 
czając dochód z wystawy obrazów w dniu 27 maja r. b. 
na Pogotowie, przez co nietylko zasilili kasę naszej in- 
stytucyi sumą 90 rb. 85 k., lecz także dali dobry przy- 
kład innym, wskazali sposób, w jaki mniej więcej przy 
szczerej chęci można przyjść w pomoc Pogotowiu w 0- 
becnej trosce jego o byt materyalny. Z tego względu 
podwójne szczere „Bóg zapłać* przesłać niniejszem pp. 
artystom-malarzom poczytuje sobie za miły obowiązek 
Zarząd Pogotowia. 

Plotka. Wezoraj rozeszła się w Łodzi wieść, 
że Warszawa stoi w płomieniach; rozumie się 
że była to plotka, puszezona przez jakiegoś 
szkodliwego żartownisia. Dzwonek telefoniczny 
nie dawał nam wczoraj z tego powodu spo- 
koju. 


Delegacya fabrykantów. Podana przez war- 
szawskie pisma wiadomość, jakoby delegacya 
fabrykantów tutejszych starała się o audyencyę 
u J. E. generał-gubernatora warszawskiego, jest 
nieścisłą. Fabrykanci rozmawiali jedynie z gu- 
bernatorem piotrkowskim Arcimowiczem i na- 
czelnikiem kancelaryi general-gubernatora war- 
szawskiego Jaczewskim. 


Pożar w Katarzynowie. Nocy wczorajszej we 
wsi Katarzynów pod Koluszkami zapaliła się obora, na- 
leżąca do Jana Grzybowskiego. Ogień, niepostrzeżony 
na razie przez nikogo, przerzucił się na sąsiednie zabu- 
dowania, wskutek czego spłonęły dom mieszkalny, obora 
i drobniejsze zabudowania gospodarcze. Przyczyna po- 
żaru niewiadoma, straty wynoszą do 2,000 rb. 

Ogólne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwu dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Widzewskiej nr. 81 Stanisław Jóżwiak, lat 30, na ulicy 
Benedykta nr, 56 Ignacy Perel, lat 11 i na ul. Piotrkow= 
skiej nr. 270 człowiek, lat około 50, w stanie nieprzy- 
tomnym, bez możności dowiedzenia Się nazwiska i adre- 
su, odwieziony został do szpitala św. Aleksandra. We 
wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili 
chorym doraźnej pomocy. 

Zabójstwo. Wczoraj po południu na Starym 
Rynku jakiś młody izraelita rozdawał proklamącye. ppa 
ważył to policyant Zinowjew i zaczął go gonić. Chłopiec 
wpadł do domu przy ul. Zgierskiej nr. 11. Nagle gro- 
mada osób otoczyła Zinowjewa. Dały się słyszeć strza- 
ły. Ugodziły one w rękę policyanta, Rany nie są nie- 
bezpieczne. Wezwany lekarz Pogotowia rany opatrzył. 

Zabójstwo. Do strażnika w Radogoszczu zgłosił 
się 35-letni Stanisław Obryda, oświadczając, że zabił 
24 letniego Józefa Borowskiego podczas kłótni. Strażnik 
udał się na miejsce wskazane i przed domem Pienczaka 
znalazł istotnie zwłoki człowieka, w którym poznano 
dd, zaa ab Aa food pie został natychmiast 
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Koncert. W dniu 6 czerwca w sali koncer- 
towej przy ulicy Dzielnej odbędzie się koncert 
z udziałem sił warszawskich, mianowicie znane- 
go Śpiewaka Tadeusza Leliwy, Mieczysława 
Frenkla, pianisty Karola Szustra, oraz komedyo- 
piseras Bolesława Gorczyńskiego. 

Wielki koncert. Dyrektor Joteyko zaprasza 
za naszem pośrednictwem szanownych lutnistów 
i lirników na wspólną próbę, mającą się odbyć 
w piątek o godzinie 9.ej wieczorem w lokalu 
„Liry* przy ul. Nawrot M 38, róg Widzewskiej, 
na pierwszem piętrze. 

, Poranek muzyczny W dnin jutrzejszym o go. 
dzinie 4-ej popołudniu w Szkole  Mazycznej p. 
Maryi Bojanowskiej, przy uliey Mikołajewskiej 
Ne 9, odbędzie się poranek muzyczay. Na pro- 
gram poranku złożą się popisy fortepianowe. 
a o 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIOZNE. 

Btacyi centralnej K. E Ł 
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Bitwa na morzu. 


sig 


Rozwiane zostały wątpliwości. Bitwa mor- 
ska w zatoce Koreańskiej jest faktem stwierdzo- 
nym. Stoczono ją w sobotę po południu pod 
Cusziwą, a wynik był dla śmiałego przedsięwzię 
cia admirała Rożestwienskiego niepomyślny. 

Dotychczas niema i mie może jeszcze być 
dokładnych sprawozdań o stratach, z których 
dałoby się na pewnych danych snuć wnioski o 
rozmiarach następstw; wszelako te wiadomości, 
które przynoszą ogłoszene dotychczas telegramy, 
pozwalają stwierdzić fakt, że nadzieje pokłada- 
ne przez Rosyę w wyprawie Rożestwienskiego 
nie spełniły się. Zaznaczają to już dziś i dzien- 
niki petersburskie, których głosy komunikuje 
nam telegraf. 

Pewnem zdaje się być, że admirał Roże- 
stwienski z częścią swojej floty zdołał uniknąć 
pogromu i zdąża do Władywostoku, ścigany 
przez eskadre krążowniczą japońską; oprócz tego 
inna część floty baltyekiej, złożona ze statków 
o mniejszej szybkości, okrąża podobno Japonię 
od wschodu. 

Ostatecznie więe należy przyjąć za rzecz 
nietylko możliwą, lecz nawet bardzo prawdopo- 
dobną, że we Władywostoku zbierze się jeszcze 
eskadra do rozporządzenia nowego naczelnego 
wodza, admirała Birilewa. Ze względu przeto 
na przyszłe losy wojny, najważniejsza jest kwe- 
stya, jaką silę eskadra ta będzię reprezentowa- 
la. Zeleżeć będzie od tego natężenie i trwałość 
oporu, jaki ta pozostała flota zdołała przeciw- 
stawić nieprzyjacielowi; o tem, albowiem, żeby 
mogła pokusić się jeszcze o wydarcie mu pano- 
wania nad morzami Azyi wschodniej, nie może 
już być mowy. Bitwa pod Cusimą rozstrzygnęła 
ostatecznie sprawę na korzyść Japonii. 

Była to największa bitwa od czasów Nelso- 
na, a więc od stu lat prawie. 

W prasie europejskiej pod wrażeniem Cuszi- 
my odzywają się znowu głosy na rzecz zawar- 
cia pokoju. 

* 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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Wina za ten fatalny obrót rzeczy nie spły- 
wa na admirała Rożestwiensk'ego. Samem prze- 
prowadzeniem wielkiej eskadry wojennej aż po- 
między Koreę i Japonię wśród tak niesłychanie 
trudnych warunków dokonał 


ciw niebezpieczeństwu, dowodzi, że męstwo jego 


było bez zarzutu, że naprawdę chciał zwyciężyć , 


lub zginąć. Wielkość poniesionych strat, wśród 


których zwłaszcza niewątpliwe jest jak się zda- | 
największych 


je, zatonięcie jednego z czterech 
dziś pancerników Rosyi, ma znaczenie niepowe- 
towanej katastrofy, wskazuje także, jak bardzo 
na statkach rosyjskich zdawano sobie sprawę, 
że idzie tu o eo.innego, niż o zręczne wybrnię- 
cie z niebezpieczeństw, bo już wprost o losy 
wojny, © powetowanie tylu poprzednich klęsk, 
o podtrzymanie wojennej sławy rosyjskiego 
sztandaru. 

Admirałowi Togo sprzyjały nietylko warun- 
ki strategiczne, ale i dziwne szczęście. 
wicher nie był rozproszył mgieł unoszących się 
w sobotę nad cieśniną Koreańską, losy bitwy 
byłyby może inne. Japończykom nie byłobyjtak 
łatwo wyszukać pancernik, który może im się 
wydawał statkiem admiralskim i tak pomyślnie 
przypuścić atak torpedowców, skierowany prze- 
ciw całej masie przepływającego ku północy 
łańcucha okrętów rosyjskich. Ale niepodobna 
odmówić i podziwu dla sprawności marynarzów 
japońskich oraz dla biegłości strategicznej ge- 
nialnego wodza floty mikada dla spokoju i traf- 
ności obliczeń ostrożnych pozernie aż do prze- 
sady, ale nie pozostawiających nie losowi i po- 
zwalających działać z ufnością w powodzenie 
nawet wówczas, gdy przeciwnikowi może się 
zdawać, że zaniedbania, z jakich pozornie ko- 
rzysta, zostawiają mu duże Korzyści i szanse 
zwycięztwa. 

Zaniedbaniem takiem wydawało się wpnsz- 
czenie Rożestwienskiego w morze Południowo- 
Chińskie, otwarcie przed nim dróg około For- 
mozy, pozcstawienie mu możności prowiantowa- 


| nia się u wybrzeży francuskich, a nawet zosta- 
' wienia transportowców w porcie Wusuog. Sku- 


tek okazał, że Togo dobrze ważył na szali Wszy- 


Gdyby , 


czynu, który zo- | 
stanie pamiętnym w dziejach wojny. Stanow- | 
czość, z jaką szedł w ostatnim tygodniu naprze- | 


' szła około 


stkie złe i dobre strony trzymania się brzegów 

ojczystych i że nie pomylił się, przywiązujące 

więcej wagi do zabezpieczenia dróg na morze 
i japońskie, niź do jakichkolwiek przedsięwzięć 
utrudniających drogę flocie przeciwnika. Lvezył 
on na to, że długość tej drogi. wyczerpanie ner- 
wowe tych, którzy ją odbywali, i osłabienie na- 
| turalne statków, skazanych na walkę po tak 
niesłychanej podróży, będą najlepszą przeciwwa- 
każ jakie im jego ostrożność zosta- 
wiła, 
".. Nowy okres wojny, który się zacznie po 
, bitwie pod Cuszimą, jest ponurą dla rosyjskiej 
sprawy na Dalekim Wschodzie zagadką. Jak i 
kiedy rozwiąże się ten problem, nad ktorego 
rozwiązaniem pracować mają resztkami sił Li. 
niewiez i Birilew, daremnie byłoby dzis przewi- 
dywać. 


* 


Poselstwa zagraniczne w Petersburgu otrzy- 
mały następujące doniesienia. W dniu 27 maja 
o godz. 7 zrana, eskadra Rożestwienskiego prze- 
zachodniego brzegu (Quelparkn w 
dwóch kolumnach. Na przodzie tych koluma 
szedł statek wojenny „Zemczug*. Wschodnią ko- 
lumnę stanowiły statki: <«Admirow Nachimow>, 
«Admirał Uszakow», «Admiral Sieniawin> i tor- 
pedowee. Zachoduią kolumnę stanowiły pancer- 
niki: «Borodino», „Cesarz Mikołaj TI“, „Cesarz 
Aleksander III», „Feldmarszałek Suworow», <Sy- 
soj Wielki», <Nawaryn*, <Orzeł*, oraz transpor- 
towce i torpedowee. Trzeci oddział znajdował 
się znacznie dalej na południe. Bitwa zaczęła 
się we wschodniej kolumnie, potem ześrodkowa- 
ła się na zachodzie, 


Z Tokio donoszą: 

Aż do chwili stanowczego stwierdzenia, że 
Rożestwienski wjechał w cieśninę Koreańską, 
sądzono w Tokio, że chce wprowadzić w błąd 
admiralicyę japońską. Admiralicya jednakże, 
opierając się na swoich ścisłych informacyach, 
przewidziała plany rosyap. Jeszcze we czwartek 
bowiem doszła do Tokio depesza gubernatora 
Hokkaido, donoszącu na podstawie telegraficzne» 
go raportu z Iturup, że Sspostrzeżono rosyjskie 
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Nasz konkurs. 


IL. 


Pewnego razu jeden z robotników fabryki 
Sztillera i Bielszowskiego cheiał sobie knpić u- 


branie i prosił mnie, żebym z nm poszedł, nie . 


wiem, czy w. formie świadka, czy tylko żeby 
cog mu doradzić. Poszedłem z nim na ul. Ce- 
gielnianą do żyda, mieszkającego w podwórza. 
Wita go bardzo uprzejmie żydówka i pyta się, 
czego sobie życzy? Odpowiada jej że ubrania. 
Więc podaje grzeczna żydóweczka garniturek i 
przymierza. Rękawy krótkie i żadnej formy 
niema. Wreszcie pyta się: <Co ma kosztować?» 
Odpowieda, że 25 rubli. Ja patrzę ze ździwie- 
niem, czy prawda, czy Żart, skrzywiłem . usta i 
wołam go, żeby się nawet nie targował bo to 
nie nie warto. Żydówka na mnie się oburza i 
mówi co mnie do tego, że ona już bandlvje parę 
lat i nikomn krzywdy nie zrobiła, więc i jemu 
nie zrobi. Jabym za to 5 rb. nie dał, a on już 
jej podał 16 rb., więc wyrwałem go od tej ży- 
dówki a on mi mówi że koniecznie musi kupić 
ubranie, bo mu potrzebne. Mówię mu, że za dro- 
go, to mi odpowiedział, że będzie spłacał na ra- 
ty po 30 lub 50 kop. tygodniowo. Pytam się 
go ile ma pieniędzy; edpowiada mi, że 8 rubli. 
O! to przecież można za te pieniądze lepsze ku- 
pić! Miałem przy sobie 5 rb., pożyczyłem mu i 
poszliśmy do magazynu kupić gernitu za gotów- 
kę, r. j. za 12 rb. Potem sprzedał kanarka, 
mnie 5 rb. oddał i był kontent z tego. ilu ro- 
botników w ten sposób przepłaca tandetę? 

Tak ubierają się robotnicy i całe ich ro- 
dziny! 

I w tym punkcie możnaby przeciwko temu 
zaradzić. Otóż, czyżby nasi panowie pracodaw - 
oy nie mogli sprzedawać taniej resztek i towa- 
rów wysortiowanych, a byłaby to wielka pomoc 
dla pracowników, bo za towar by częściowo 
spłacali i tylko za robotę by płacili krawcowi. 
A mieliby garnitur z dobrego materyału i dobrze 
zrobiony. 

Czy wielu jest takich, którzy nie żyją z żo- 
nami i dlaczego? Znam tylko 8-min. Po więk- 


szej części rozchodzą się tylko z niedostatków. 
Mąż woła na żonę, że nie umie gospodarzyć, a 
ona odpowiada: że kraść mie pójdzie. Wynika 
z tego kłótnia, następuje bójka i z tej rozpaczy 
kobieta robi się prostytutką. I z tego powodu 
rozchodzą się i nie żyją z sobą prawie całe 
życie. 

A na jakich warunkach są pracujący robotnicy 
w fabrykach? Od ostatniego strojku waranki się 
nieco, poprawiły. Lecz jeszcze jest wiele do ży- 
czenia. Pierwsze, że robotaicy podczas choroby 
otrzymują ledwie połowę płacy zarobkowej. Prze- 
cież chory potrzebuje o wiele więcej, aniżeli 
zdrowy. Każdy praenjący wolałby zamiast je- 
dnej kopiejki płacić 3 (od rubla), ażeby otrzy- 
mywał calą tygodniówkę. Dlaczego jest kasa 
chorych? Dlatego, żeby mieć mniej więcej jakie 
wsparcie, żeby robotnik nie został doprowadzony 
do ostatniej nędzy podczas choroby. 

O ile żony 1 dzieci pomagają mężom do 
utrwalenia bytu? W mieści Łodzi kiepski jest 
byt, gdzie mąż sam praenje, ale też wiele się 
n'e poprawia, gdy mąż pracuje razem z Żoną. 
Mąż zarabia od 4 do 6 rabli tygodniowe, a żona 
od 4 do 5 i jest euwcro dzieci, więc pozosta- 
ją dzieci w doma bea opieki. Najstarszy syn 
lub córka musi mniejsze pilnować, obiad ugoto- 
wać, który matka przyszykuje. Jsżeli ma dwo- 
je dzieci lab jedno, to go odprowadza do są- 
siadki, jeżeli jej ufa i miesska w tym Samym 
domu, a niektóre matki odnoszą o kilka domów 
dalej, pozostawiwszy drzwi zamknięte na klucz, 
i za tę obsłagę samych tylko dzieci płacą 1 rb. 
20 kop. tygodniowo. Co do obiadów, to gotuje 
je w przeddzień wieczorem i jeśli przychodzi na 
obiad, to dopiero odgrzewa lub nawet jedzą zi- 
mne. Jeżeli żona, pracująca w fabryce, weźmie 
służącą za gospodynię, to tylko na nią musi 
pracować, a jak matka odchodzi do fapryki, to 
dzieci krzyczą za matką, jakby ich kto ogniem 
parzył, tak się boją służącej. To, co napisałem 
w powyższym punkcie, tum wszystkiego doświad- 
czył, jak moja żona pracowała. Synek najstar- 
szy miał 8 lat, to zostawał w domu za gospoda- 
rza przez dwa lata, a jak miał 10 lat, to do- 
piero poszedł do szkoły i miał do 8 lat z 15 
matek, będąc przenoszony od jednej do drugiej. 
Jakie to bolesne, że dzieci takich rodziców, 


| pić, avi 


Gdy p.drosną, nauczą się dobrze biegać za wo- 


w oczy zagląda. Dlaczego? 


którzy oboje pracują w fabryce, nie umieją pa- 
cierza, jak jakie dziki, A ileż jest tych małych 
murzynków, chodzących z torebkami zawieszone- 
mi na szyi i zbierających węgiel, ten skarb- zi- 
mowy. (i mają matkę w domu, bo ta nie umie 
żadnej roboty. Dzieci wołają chleba, trzęsą się 
z zimna, a tu niema za co bułki lub chleba ka- 
czem w piecu napalić, wychodzi więć 
matka z dziećmi na ulicę, zakłada dzieciom to- 
rebki na szyję i każe zbierać węgiel, który się 
z przepełoionych wozów usypuje, nie zważając 
na wypadki, które się bardzo często trafiają. 


zami, to się ezepiają wozów i zrzucają wegiel 
na ziemię, a drudzy go zbierają. Potem się ra- 
zem schodzą i skradziony takim sposobem węgiel 
sprzedają. Takim też sposobem niektórzy ro- 
botnicy 


Co 


ogrzewają mieszkania. 

za ludzie wyrastają z takich zbieraczy 
węgla? Tego się już każdy domyśla. Tu bar- 
dzo są nam pożądane ochrenki dla dzieci. Nie 
byłoby tyle kalek, ułownych i głupkowatych. 

Na jakich warunkach jeszcze robotnicy pra 
cują w fabrykacl? O tem już każdy wie. Każ- 
dy pracodawca może z różnych przyczyn wyda- 
lé swego pracownika z wypowiedzeniem dwu- 
tygodniowem, lub bez tegoż. Jeżeli robotnik zo- 
staje wydalony z fabryki, czego sę weale cza- 
sem nie spodziewa, to mu natychmiast bieda 
Każdy powie, że 
nie sobie nie zaoszczędził; bo czy może który 
z takich robotników, mający kilkoro dzieci i za- 
rabiający vd 4 do 7 rb. tygodniowo, składać do 
kasy oszczędności? 

Ta wymieniłem tylko dwie rodziny i dwa 
mieszkania, aby dać pojęcie, ile w tak wielkiem 
mieście, jak Łódź, jest niewygodnych mieszkań, 
to w suterynach, to na poddaszach, świecącyć 
dziurami, brudem, ziejących wilgocią, wszystkie 
są wynajęte, gdyż robotnikowi chodzi v to, aby 
tylko miał tanio mieszkanie. ai 

Więc potrzeba nam: szkół, tanich łażni, fa- 
milijnych domów i bibliotek takich, jakie 8% 
w Warszawie przy Dobroczynności. 
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okręty wojenne, oraz inne okręty, należące do 
floty rosyjskiej. Wyspa iturup położona jest na 
północo wschód od Jesso. Wobec tego faktu 


możnaby było przypuszezzć, że Rożestwienski ; 
wysłał te okręty jako patrol, i że [zamierza | 


przedostać się przez cieśninę La, Perouse a. 
Alv japońska admiralicya nie dała się ani 


na chwilę wprowadzić w błąd; pozwoliła też Ro- | 
żestwienskiemu pod osłoną gęstej mgły wpłynąć . 
w cieśninę Koreańską i zaatakowała go dopiero | 


pomiędzy godziną 2ą a 3 ą po poludniu. 
* 
Jeżeli dokładna 'jest depesza ze źródła ja- 


pońskiego, to pomocnicza eskadra admirała Nie- 
bogatowa już mie istnieje, wszystkie bowiem 


akręty do miej należące, mianowicie «Imperator , 
<Admirsł Uszakow», <Admirał Sie- | 
<Admirał Apraksin», oraz krążownik 
opancerzony <Władimir Monomach» zatonęły lub | 


Nikołaj 1>, 
niawin> i 


„dostały się w ręce japończyków. 

Do właściwej eskadry Rożestwienskiego na- 
leżały pancerniki: «Borodino», «Aleksander III> 
i <Oreb; krążowniki: «Admirał Nachimow>, <Dmi- 
trij Donskoj>, <Swietlana> i «Izumrud», oraz 0- 


kręty przewozowe «Kamezatka» i <lrtysz» — ró- 


wnież zatopione lub zebrano przez japończyków. | L 
| eo odwracać cczy od klęski. Grzechem tedy bę- | 


* 


Z okrętów pówyższych największemi były 
pancerniki <Orel>», «Borodino» i «Imperator: Ale- 
śksander III», liczące wszystkie po 13700. ton 
objętości. Pancernik «Imperator Nikołaj I» był 
znacznio mniejszy, liczył bowiem tylko 9800 ton 
objętości. 

Jak widać, pancernik «Kniaź Suworow», bę- 
dący ckiętem admiralskim eskadry, przedarł się 
szczęśliwie przez linię okrętów japońskich. 

* 


Cała flota „admirała Rożestwienskiego skła- 
dała się z 8 pancerników. tj. z wykończonych 
w roku 1902 okrętów: «Kniaź Suworow» i <O- 
rzeł», każdy pojemności 13,700 ton i 782 ludzi 
załogi, z równie wielkich, a wykończonych w r. 
1901 okrętów «Cesarz Aleksander II» i <Boro- 
„dino», z pancernika bojowego <Osłabia>», z roku 
1898 (obięteść o 800 ton mniejsza, załoga 769 
ludzi), <Nawaryna> (r. 1881—621 ludzi); „Sysoj 
Wieliki* (objętość 10,600, załoga 586) i z pan- 
cernika „Cesarz Mikołaj I* z r. 1886, objętości 
'9,800 ton, z załogą 621 ludzi. Wszystkie te pan- 
cerniki płynąć mogły z szybkcścią 14 do 18,5 
węzłów na godzinę. Z krążowników opancerzo- 
nych posiadała eskadra trzy okręty starego typu 
«Dymitr Doński» (6200 ton z r. 1883 — 95), 
<Admirał Nachimow» -(8,000 ton, r, 1885 — 99) 
i «Włodzimierz Monomach>», Dajstarszy, jeszcze 
z r. 1882 pochodzący, okręt o 5,800 tonach i 
493 ludziach załogi. 
miał adm. Rożestwienski 6 do swego rozporzą- 
dzenia, tj. <Amora», „Oleka“, „Żemczuga,” „Izu- 
mrada,” „Ałmaza” i „Świetlanę”, zbudowane od 
r. 1896 do 1908, pojemność ich wynosi od 3,200 
do 6.800 ton, a załogi liesą cd 384 do 578 
ludzi. 

Do eskadry baltyckiej należały 
pancerniki do obrony wybrzeży: „„Aomirał Usza- 
kow”, „Admirał Sieniawin” i „Generał admirał 
Apraksin.” 

Liczba, towarzyszących tej potędze morskiej 
torpedowców, kontrtorpedowców, okrętów pomoc- 
niczych i t. p. nigdy nie była dokładnie znana, 


musiała jednak być równie znaczna. Dodać w koń- | 
przyłączyła | 


«u należy, że do tej siły bojowej 
się jeszcze znaczniejsza liczba krążowników po- 
mocniczych, z których 3 duże i bardzo szybkie, 
służące dawniej jako statki kuryerskie na linii 
Hamburg—Ameryka. Za flotą płynęło około 30 
wielkich okrętów transportowych. 


* 


Dzienniki londyńskie krytykują sposób, w 
jaki admirał Rożestwienski ustawił okręty swo- 
je, dążąc przeciwko japończykom. W pierwszej 
bowiem linii dążyły pancerniki bez żadnej osło- 
my, a w drugiej dopiero krążowniki i kontrtor- 
pedowce. 

Wobec takiego porządku bojowego napad 
torpedowców japońskich musiał pomieszać szyki 
eskadry rosyjskiej. F 

„Z drugiej strony przypnszezają, że Roże- 
8twienski ustawił tak okręty, spodziewając się 
ataku z tyłu. 

sk 


Z dalszych krążowników | 


jeszcze 3 | 


| Jak donoszą z Paryża, stacya japońska te- | 


legrafu bez drutu na wyspie Qaełpart 
flocie japońskiej usługi nieocenione. Ztamtąd, już 
od czwariku, otrzymywał Togo 
każdym rucho eskadry Rożestwienskiego. 


oddała i 


wiadomości o | 


| japońskiego mgła, kióra panowała w sobotę do ; 


godz. 3 po południu w cieśninie Koreańskiej, n- 
kryła bowiem przed oczyma marynarzy rosyj- 
skich atak kontrtorpedowców japońskich, które 
' w liczbie 40 ruszyły do atakn przeciwko dążą- 
| cym w pierwszej linii pancernikom rosyjskim. 

x 


„Nowoje Wremia< mówi: Eskadra Roże- 
| stwieuskiego słabsza od japońskiej zmuszona by- 
ła walczyć w nader trudnych warunkach, jednak 
dawała ona nadzieję zwycięstwa. Zdaje się 
wszakże, że nadzieje te nie ziściły się i czeka 
nas nowe nieszczęście. 

* 


<Birżewyja Wiedomosti» donoszą: W Peters- 
| burgu coraz bardziej rozszerzają się złowieszcze 
| pogłoski o losach floty. Trudno jest temu wie- 
rzyć, lecz twierdzić, że pogłoski te są niezgodne 
z brzmieniem telegramów, znaczyłoby to samo, 


| dzie taić to, że zniknęła nadzieja przywrócenia 
panowania rosyjskiego na morzach Japońskiem i 
Zółtem. 

| * 

Admirał Zenobinsz syn Piotra Rożestwienski 


roku. Za osobiste odznaczenie otrzymał w roku 
1885 rangę kapitana II klasy. Dowodził na- 
stępnie krążownikiem opancerzonym „Władimir 


1898 mianowany został kontr-admirałem, a w r. 
1902 adjutantem Jego Cesarskiej Mości za zna- 
komite przeprowadzenie manewrów floty baltye- 
kiej w obecności Wilhelma II. 


pniu admirała. 
Liczy obecnie 56 lat. 
E 


Kontradmirał Mikołaj syn Jana Niebogatow 
liczy obecnie 55 lat. Ukończył w 1871 r. szko- 
łę marynarki w Petersburgu z odznaczeniem, po- 
czem spędził 15 lat w Bztabie floty baltyckiej. 
Odznaczył się kilkakrotnie podczas manewrów, 
a zwłaszcza w latach 1883 i 1885. W r. 1888 
otrzymał stopień kapitana I rangi, a w r. 1901 
kontradmirała. 

Od lata 1903 r. stał na czele eskadry ćwi- 
czebnej na morzu Czarnem. 

* 


| Admiral Togo liczy obecnie tyleż lat, eo ad- 
: miral Rożestwienski. Należy do starożytnego 
| klanu Sacura szlachty japońskiej, z Którego -da- 


Monomach* i pancernikiem „Pereświet.* W rokn | 


otwafli atak 70 torpedowcami, z których część 
bądź zatonęła, bądź uległa uszkodzeniu. 
* 


Dalsze szczegóły o bitwie sobotniej przed- 


Bezpośrednio przyczyniła się do zwycięstwa | stawiają się jak następuje: 


Admirał Togo zeajdował się w sobotę zra- 
na prawie ze wszystk:emi okrętami swojemi w 
zatoce Mozampo. Nagle nadeszły od strony 
Qauelpartu depesze bez drutn, zapowiadające zbli 
żenie się flloty baltyckiej. Później doniosły o- 
kręty rekonesansowe, że rosyanie płyną nie ka- 
naiem zachodnim (Broughtona), pomiędzy Koreą 


; a Cznszymą, ale wschodnim, pomiędzy Czuszymą 
| a brzegiem japońskim. 


Wiadomość ta wywołała wśród japończyków 
silne zdziwienie. Togo nakazał okrętom okrążyć 
niezwłocznie wyspę od półaocy. Wówczas uj- 
rzełi japończycy flotę baltycką, zbliżającą się w 
dwóch kolumnach. Togo skierował niezwłocznie 
ku niej żywy ogień, 1 wypuściwszy naprzód 


| torpedowce, wyrządził w szeregach floty rosyj- 


| 
| 


ukończył szkołę marynarki w Petersburgu w 1876 | 


skiej straszne spustoszenia. 

Naprzód zaatakował on centrum, gdzie znaj- 
dowały się przeważnie starsze okręty. Piekielny 
ogień japończyków wywołał zamieszanie wśród 


| linii rosyjskiej; wkrótce obadwa skrzydła wysz- 


ły również z równowagi. 
wogóle słabo. 

Wkrótce okręty rosyjskie zaczęły iść pod 
wodę; inne wpadły do rąk japońskich. Katastro- 
fa ogólna niedługo dała na siebie czekać. 

%* 


Rosyanie odpowiadali 


Siychać, że okręty rosyjskie <Orzeł» i <Ad- 
mirał Nachimow» wyleciały w powietzze. Pan: 
cernis <Cesarz Mikołaj», ciężko uszkodzony przez 
torpedowiec japoński, został przez własną zało- 
gg wysadzony w powietrze. <Kamezatka> dosta- 
ła się w ręce japończyków. «Dymitr Donskij* 
ciężko uszkodzony, mając 200 ludzi załogi wraz 


| z oficerami na pokładzie,schronił się do miejsco- 


W roku 1903 | 
wreszcie stanął na czele sztabu marynarki w sto- | 


wości Hamada, w prowincyi japońskiej . Iwami. 
Setki ciężko ranionych rosyau wylądowały 


(w /okolicy Jamaguszi w łodziach. Wielu z'nich 


| ry 


wnemi czasy wyłącznie werbowano oficerów i | 


załogi marynarki japońskiej, 

| Już jako kadet wyjechał do Anglii i tam 
| dokończył wykształcenia w szkole marynarskiej 
w Greenwich 

j W roku 1898 Togo razem z admirełem Ito 
| ułożył plan reformy marynarki japońskiej i 0o50- 
( biście doglądał budowy pancerników, oraz krą- 
| żowników, które obecnie oddały mu usługi tak 
| znakomite. 

W roku 1894, w chwili wybuchu wojny ja- 
pońsko-chińskiej, mianowany kapitaaem pancer- 
nika «Naniwa», napadł i zniszczył pancernik 
chiński «Kowszing.> Brał następnie udział w bit- 
wie morskiej u ujścia rzeki Jalu, oraz w oblę- 
żeniu portu Weihaiwei. Po wojnie otrzymał sto- 
pień kontradmirała i naczełnika portu wojennego 
w Maizuru. 


i 
l 
i 
f 
t 
i 


strategiczne, mianowano go następnie członkiem 
sztabu marynarki, a w chwili rozpoczęcia wojny 
obecnej dowódcą głównej eskadry japońskiej. 

* 


Słychać, że dwóch komendantów eskadry 
admirała Niebogatowa, widząc ogólną zagładę, 
sznkało dobrowolnie śmierci w nurtach morza. 

jä i 


Amerykański ‘attaché morski telegrafuje z 
Tokio, że okręty rosyjskie płynęły w chwili rzu- 
cenia się na nie japończyków przez 
podwójnej kolumnie. Z prawej strony płynęło 
7 pancerników, z lewej krążowniki. Japończycy 


aaa wz 


cieśninę w | 


Ze względu na okazane znakomite zdolności ; 


— | — nn 


uezepionych było o szczątki okrętów. 
* 


Okręt admiralski «Kniaź Suworow», na któ- 
rym znajdował się admirał Rożestwienaki, za- 
tonat. 


* 


Z Tokio donoszą: Zabrani przez japończy- 
ków do niewoli marynarze rosyjscy z okrętów 
<Nachimow», <Uszakow> i innych wylądowali na 
brzegu japońskim. Japończycy umieśsili ich wo- 
kręcie lazaretowym. Dotychczas przywieziono do 


‘Sasebo 2223 jeńców rosyjskich. 


Dzienniki podnoszą wysoko wirtuozowstwo, 
z jakiem Togo pokonał flotę rosyjską. Zarazem 
jednak cddają pochwały Rożestwienskiemu, któ- 
trudne swoje zadanie usiłował rozwiązać 
z wielką odwagą. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


— R — 


Berlin. 30 maja. Doniesienia ò losach pan- 
cernika <Sysoj Wielikij» są sprzeczne. Według 
ostatnich telegramów z Nowego Jorku «Sysoj 
Wielikij» i «Kniaź Suworow» są uszkodzone, 
ale nie wzięte do niewoli. Admirał Rożestwien- 
ski ranny, 

Waszyngton, 30 maja. «Morning Post» do- 
nosi: Departament marynarki otrzymał urzędow- 
nie: 

<Książę Suworow» Gdzie Roże- 
stwieński nie wiadomo. 

Poseł amerykański w Tokio donosi, że dnia 
21 b. m. eskadra baltycka zatopiła parowiec nie 
amerykański lecz angielski, 

Londyn, 30 maja. Poselstwo japońskie ogło- 
siło telegramy urzędowe Togo, w których mówi 
on,.że 27 go b. m. rano zauważono flotę rosyj- 
ską. Połączona eskadra japońska wyruszyła na- 
przód i zaatakowała rosyan w pobliżu Okinoszi- 
my, zadając im porażkę. Na dno poszły 4 okrę- 
ty rosyjskie, a inne uległy poważnym uszkodze- 
niom. Uszkodzenia okrętów japońskich ntiezna- 
czne. 

Seul, 30 maja. 


zatonął. 


Do «Daily Mail» telegrafu- 


6 


~ ZA aa a a-e. 
TANNAU Eeee ae a arae m e CA —— 


ją; Wezesnym rankiem Togo ze wszystkiemi 
silnemi okrętami bojowemi znajdował się w Mo- 
zam po. 


między Cuszimą i Japonią. Togo najszybszym | 


biegiem okrążył wyspę i rozpoczął okropny ogień 
przeciwko skrzydłu lewej kolumny i frontowi 
prawej. Pośród rosyan wynikł popłoch. Japoń- 
czycy parli 
gdzie okręty rosyjskie były atakowane przez 
znajdujące się tam okręty nieprzyjacielskie. 
Wielokrotne ataki torpedowców japońskich po- 
wiodły się. Okręty rosyjskie, które zdołały ujść 
prawdopodobnie dotrą do Władywostoku. 


Londyn, 20 maja. Bioro Reutera donosi; We- 


divg otrzymanych z Tokio doniesień, Toga z d. 
29 maja, japończycy ścigali rosyan w d. 28 ma- 


ja i uderzyli na nich przy skałach Bankwit, na ' 


północo-wschód od Okinoszimy. Eskadra rosyj - 
ska składała się z pancerników: «Mikołaj I», 


<Orzeł», <Siniawin», <Apraksin» i z krążownika | 


<Izumrud>. 

Bitwa morska trwa jeszcze. 

Waszyngton, 30 maja. Konsul amerykański 
w Szanghaju donosi, że krążownik floty ochotni- 
czej <Smoleńsk> znajduje się w Wazunie. 


Londyn, 30 maja. Poselstwo japcńskie cgło- | 
zgodnie siły japońskie | 


siło talegram, z którym 
ponowiły napaść dnia 28 b. m., przyczem kilka 
statków wojennych rosyjskich zostało przez ja- 
pończyków ujętych. 

Szanhaj, 30 maja. <Morniug Post» donosi: 
Statki transportowe rosyjskie w dniu 29 podnio- 
sły ponownie swoje fiagi. 
chińskiemi i rosyjskiemi prowadzone są układy 
o znajdujące 


statki te opuszczą port. 
* 


Petersburg, 30 maja. Najpoddańszy telegram 
L'niewicza: 

Władywostok, 29 maja. 

I. Przybył tntaj krążownik 2-ej klagy <Al- 
maz». Komendant krążownika doniósł, że d, 27 
maja eskadra Rożestwienskiego w cieśninie Cu- 
szimskiej rozpoczęła bitwę z flotą japońską. 

W bitwie dziennej zatopione zostały pan- 
cerniki: «Książę Suworow», «Borodino», <Osłabia> 
ìi krążownik «Ural». Pancernik «Cesarz Aleksan- 
der IlI» miat silne uszkodzenia. 


Na początku bitwy raniony został generał- | 
adjutant Rożestwienski, którego przewieziono na | 


inny okręt. 
Po odłączeniu mojego krążownika od eska- 
dry, po nadejściu ciemnuści bitwa została wzno- 


wiona, Wyniki bitwy nocnej nie wiadome. <Ał- | 
maz», odcięty od reszty eskadry, przedostał się | 


do Władywostoku. 
Il Według wiadomości 


kiego, od komendanta krążownika <Ałmaz>, w 
bitwie dziennej okręt transportowy <Kamczatka» 
odniósł bardzo poważne uszkodzenia. <Ałmaz*, 


odcięty od eszadry, nie będąc w możności po- | 


łącze: ia się z nią, popłynął do Władywostoku. 


Na „Ałmazie** zabity porucznik Moczalin i | 


czterech szeregowaów, rannych 10 szeregowców, 
z nich trzech bardzo ciężko. 
III. Wiadomości o tem, kto z załóg okrętów 
nratowany, a kto zginął, niema. 
* 


Petersburg, 30 maja. Ogłoszono deklaracyę 
o wymianie posyłek pocztowych pomiędzy Rosyą 
a Persyą. 

Petersburg, 30 maja. Komunikat urzędowy. 
W miniseryum spraw wewnętrznych obecnie gro- 
madzą i porządkują materyały, które posłużą do 
narad i rewizyi ustaw ziemskich i miejskich. 

Praca ta, obejmująca sprawy, tak wynika 
jące z poprzednich, jak z obecnych ustaw ziem- 
skich i miejskich, wyjaśnienia senatu w różnych 
sprawach dżiałaluości ziemskiej i miejskiej, róż- 
ne prośby ziemstw i miast, może być ukończona 
w jesieni, puczem okaże się możliwe powołanie 
przewidzianych w Najwyżej zatwierdzonej d. 
(17) lutego r. b. uchwale Komitetu min' st:ów 0- 
sobnych narad do opracowania projokiów no- 
wych ustaw ziemskich ! miejskicb, przy udziale 
68 przedstawicieli z wyboru instytucyj ziemskich 
i 55 z miast, 

Kierując się wypowiedzianemi na naradach 
poglądami w odpowiedzi na pytania, postawione 
przez prezesa, podkumisye, utworzone z narad, 
opracują projekty ustaw ziemskich i miejskich, 


Rosyanie dążyli cieśniną Koreańską po- | 


ich wzdłuż wybrzeża japońskiego, | 


Pomiędzy władzami ; 


się w Wuzunie statki weglowe. | 
Admirał chiński grozi rozpoczęciem ognia jeżeli | 


dodatkowych, otrzy- ; 
manych przez komendanta portu władywostoc- , 


ROZWÓJ. — Środa, dnia 31 maja 1905 r: 


, które. po zatwierdzeniu ich w porządku prawo- 
| dawczym, będą wprowadzone w 24 guberniach 
| ziemskich i w 775 miastach, w których obowią- 
zuje ustawa miejska z r. 1892. 

| Następnem zadaniem ministeryum spraw we- 
| wnętrznych, zakreślonem w tej samej uchwale 
| Komitetu ministrów, będzie rozpoznanie możli- 
wości zastosowania nowej ustawy 0 instytncyach 
| ziemskich w 9 guberniach kraju Północno-Za- 
| chodniego i Południowo Zachodniego, oraz roz 
| pozuanle projektu wprowadzenia ziemstw w Sy- 
| beryi, opracowanego na miejscu w wykonaniu 
| Najwyższego Reskryptu do generał gubernatora 
wcjennego irkuckiego: 

i W keńcu niewątpliwie znajdzie się na po- 
rządku dziennym sprawa rozszerzenia reform 
( ziemskich i miejskich także i na inne gubernie 
! i kraje, nie posiadające obecnie organów samo- 
| rządu. 

W kraju Nadwiślańskim sprawa wprowadze- 
| nia ziemstwa pornszona została z inicyatywy ge- 
| nerał-gubernatora warszawskiego. 

W gaberniach nadbaltyckich projekt rozpo 
znawany jest z inicyatywy szlachty miejscowej, 
na zasadzie Najwyższego Ukazu do senatu z d. 
18 lutego o ulepszeniu rstroju państwowego i o 
polepszenia bytu narodowego. 
| Petersburg. 30 maja. Wznowiła prace swoje 
komisya wiceministra skarbu Timirazjewa w spra 
wie rewizyi prawa o podatku przemysłowym. 
Pzzedstawiciel ministeryum skarbu oświadczył, 
'że pożądany jest udział przedstawicieli ziemstw 
i zerządów miejskich w pracach kumisyi. Aby 
; zapubiedz odroczeniu prac obecnego składu ko- 
misyi do jesieni, kiedy to mogliby być wybrani 
przedstawiciele ziemstw, prezes powiedział, że 
/ ministeryum spraw wewnętrznych mogłoby po 
wołać przedstawicieli ziemstw 1 miast oddzielnie. 
Komisya przystąpiła do rozpoznania opracowane- 
go przez ministeryum skarbu, zgodnie z poczynio* 
nemi w grudnin uwagami, projektu prawa o po- 
datku przemysłowym. 

Helsingfors, 30 maja. W sądzie Retchof- 
skim roztrząsano sprawą Chojetala, oska:;źonego 
o zabójstwo prokuratora senatu, Jyhansena. Cho- 
jental wypowiedział mowę, obejmującą 180 stro- 
nie, w której opisuje swoje życie i wstąpienie 
| do służby w korpusie żandarmeryi. Na skutek 
| prośby oskarżyciela publicznego oraz podsądne- 
i go, sprawa odłożoną została do 20 czerwca. 
| Kijów, 30 maja. Na posiedzeniu Tuwarzy- 
| stwa ruzpowszechniania nauki elementarnej przy - 
| jąto rezolueyę, dopominającą się koniecznego 
| 
| 


ozostawienia silom społecznym szerokiego udzia- 
u w sprawie oświaty ludowej, jak również na- 
dania Towarzystwu prawa odbywania posiedzeń 
i według własnej woli przy drzwiach zamkniętych 
| lub otwartych. 

Paryż, 30 maja. Doniesienia o stratach ro- 
syjskich wywołują wrażenie przygnębiające, jed- 
nakże ton artykułów głównych dzienników po- 
rannych bardzo jest powściągliwy. Według ogól- 
nego przekonania należy koniecznie doczekać się 
| wiadomości o stratach japończyków i liczbie o- 
| krętow rosyjskich, które dotarły do Władywo- 
stoku. 
| Petersburg, 30 maja. Najsoddańszy telegram 
| generała Liuiewicza z dnia 29 b. m. donosi: „Ja- 
| pouezycy, zajmujący w dniu 25 maja Symiao- 

ozen w nocy na 26 opuścili tę miejscowość i cof 
pęli się na, południe do linii Ajszykipn. Na le- 
wem skrzydle przednie oddziały japońskie w d. 
25 wyparły rosyjskie posterunki lecz w końcu 
zostały odparte. 


OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 


Londyn, 31 maja. Prasa tutejsza podaje o 
adiiiiaia Rożestwienskiego najróżniejsze 


| 


| losie 
wieści. 
| <Daily-Express> donosi, że skoro przywie- 
| ziono rannego Rożestwienskiego z pancernika 
| <Suworow>, który zatonął i ulokowano admi- 
| rała na drugim okręcie, okręt ten również za- 
| tonał. 
Według innej wersyi okręt ten został wzię- 
ty do niewoli przez japończyków. 
W niewoli japońskiej również znajdują się: 
kontradmirał Niebogatow i Felkersam. 
Londyn, 31 maja. Japońskie poselstwo ko- 
| manikuje następującą urzędową depeszę z To- 
' kio: i 


| 


+ 
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W dniu 30 b. m. japończycy wzięli do nie- 
woli 4 pancerniki rosyjskie, z nich «Orzeł» zo- 
stał odstawiony do  Mandżi, „Mikołaj I“, 
<Admirał Apraksin*, <Admirał Sieniawin* zo- 
stały odstawione do Sasebo. 

Togo donosi, że stwierdzono, iż zatopione 
zostały 2 pancerniki rosyjskie, jeden pancernik 
do obrony brzegów, 5 krążowników, 2 statki 
wojenne specyalne, 3 kontrtorpedowce. 


Wzięto do niewoli 2 pancerniki, 2 pancer- 
niki do obrony brzegów, jeden specyalny okręt 
służbowy i jeden z kontrtorpedowców. 

Wzięto do niewoli rosyan przeszło 2000 za- 
łogi. - 

Japońskiej eskadry nie uszkodzono. 

Kobe, 31 maja. „Daily Expres* donosi: 
Statki rybackie japońskie uratowały wielu ma- 
rynarzów rosyjskich. 

Jak opowiadają wzięci do niewoli rosyanie, 
że dalekonośność dział japońskich okrętowych 
sprawiła to, że okręty japońskie były po za linią 
strzałów. 

Skutkiem niespodziewanego ataku na stat- 
kach rosyjskich powstała wielka panika i za- 
mieszanie, którą spotęzowały jeszcze silne wy- 
buchy min. 

Cintao, 31 maja. „Daily Telegraph” donosi, 
że straty japończyków wynoszą 2 pancerniki, l 
krążownik i 9 torpedowców. 

Petersburg, 31 maja. Do „Ras telegrafują 
z Władywostoku. że 30 b. m. wpłynął do portu 
torp dowiec „Groznyj”. Kapitan jego Andrejew- 
skij opowiada, że niszczyciel japoński prześla: 
dował go, „Grozny,” oówirzeliwał się, dotąd, do- 
póki wróg nie zatonął, Na „Groznym” zabity 
jedeu oficer, trzech m»jtków. Torpedowiec przy- 
był do Władywostoku nieuszkodzony. 

Szanhaj 31 maja. „Morning Poat“ donosi, 
że załoga ransportowców „Kurei* i „Swiru> 
komumkuje, iż. jeden japoński pancernik spalił 
się, 2 krążowniki zatopiono, oraz ucierpiała ośm 
torpedowców japońskich. > 

Berlin, 31 maja. «Bocal Anzeiger» donosi 
z Tokio, że pancernik rosyjski «Mikołaj I> sil- 
nie uszkodzony Został przez miny. Załoga jego 
usiłowała wysadzić go w powietrze, co jednak 
nie powiodło się jej. 

Przybył do Szanghaju transportowiec „Ko- 
rea», który ma przestrzeloną prawą stronę gór- 
nego pokładu. 

Do Szanghaja nadchodzi coraz więcej uszko- 
dzonych statków. 

Nodżi, 31 mają. «Daily Telegraph» donosi, 
Że kapitana statku „Nachimow* i drugiego ofi- 
cera, wyczerpanych zupełnie utrzymywaniem się 
na falach, ocalili rybacy japońscy i odstawili ich 
do Simonoseki. ; 

Berlin, 31 maja. Zdaniem pism miejscowych 
porażkę floty rosyjskiej spowodowały przeważnie 
torpedowce. 

Tomsk, 31 maja. 
Birilew. 


Przejechał tędy generał 


* 


Petersburg, 31 maja. Gubernater miński hr. 
Musin-Puszkin został zaliczony do ministeryum 
spraw wewnętrznych. 

Urzędnik do szczególnych poruczeń przy ge- 
nerał gubernatorze warszawskim Borzenko, mia- 
nowany kurskim wice-gubernatorem. 

Batum, 31 maja. Został tu zabity turecki 
Zabójcy uciekli. ; 
Szuja, 31 maja. Rozpoczęło się bezrobocie 
w tutejszych fabrykach. Pierwsza stanęła fabry- 

ka Nieburczyłowa. 

Kalisz. 31 maja. Zaprzastało roboty 800 
szewców. Panuje spokój zupełny. 

Kalisz, 3l maja. Rozruchy rolne w okoli- 
cach Ozorkowa rozpoczęły się po strejku w fa- 
brykach miejscowych. Dzięki zarządzeniom ad- 
ministracyjnvm panuje spokój. 

Paryż, 31 maja. Tutejsze poselstwo japoń- 
skie zaprzeeźa wiadomości, jakoby rząd japońs 
zeżądał od Franeyi wynagrodzęnia pieniężnego 
ua naruszenie nentralności na wodach Indo- 
Cin. 


Abi. 


a, dńia 31 maja 1905 r 7 


ROZWÓJ. — Środ 


+ =r 7u 


ma e 


Są do sprzedania różnej wielkości 


dzialki ziemi 


u r 
Raila Opiekuńcza PE: z trzech folwarków 
a =p w blizkości Łodzi i Pabianic, na najdo- 
. z a a a godniejszych warunkach. Bliższa wiado- 
zz Ul s mość w Łodzi u I. Lipińskiego, Skwero- 
= ; 22 E- DĄ | wa 5, codzień od 7 do 9 wieczorem. 
SZKOłY handlowej -klasowej w Lodzi F ZE 
sy NT 
zawiadamia niniejszem, że egzaminy wstępne sz Sz] Choroby IA 
t te « l A 3 4 p, SN z= u a 
rozpoczną się w dniu 31 maja (13 czerwca) r. SE ui moczoplciowa i skórne 
b, o godzinie 9-ej rano. z = Dr. St. LEWKOWICZ 
. Podania przyjmuje Dyrektor szkoły w po- ša (ohak lomtordtakeyjnogo ? 
niedziałki, środy i piątki, od godziny 12-ej do Su WORK TTE OWĘC A 
2-8] 0 oludniu A m z W_nledziele i święta od 9—12 | od 3—6, 
] p p D 737.2.1 SZ s 
DE E EE FR Dr. |. Krukowski 
Si i 7 $ TĘ 0 B JA ' Choroby wewnętrzne i dziecięce 
zł = Przyjmuj d 10-ej —11-ej 
| „al: M DB JI DA £ | UT. | ES PL LE pa ai 
Jutro, w czwartek RE Łódź, ulica PIOTRKOWSKA Je 88. 
| ŽA 212—0-70 


Koncert poranny | Koncert popołudniowy 


Początek o godzinie 6-ej rano. 
Wejście 15 i 5 kop. 


| Początek o godzinie 


4=6j popoł. 
Wejście 20'i 10 kop. 


141—1—1 


Grand-Hotel- Grand-Café. 


Otwarcie ogrodów nastąpi w czwartek dnia 1 czerwca r. b. 


codzienne KONCERT 


b i TN w 
bolsena] 


Orkiestry włościańskiej SIENKIEWICZA 


pod dyrekcyą 7-letniego Henryka Sienkiewicza. 


Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 740 
W dni niedzielne i świąteczne o godzinie 7-ej wieczorem. 


Wejście dla dorosłych 15 k., dla dzieci 5 k. 


Sąd Okręgowy Fiotrkowski 


na posiedzeniu w dniu 10 (23) maja 1905 
roku postanowił: 1) Ogłosić upadłość fa- 
brykanta łódzkiego 


HERWANA v. HERC MAZLA 


uznając początek upadłości z dniem 16 
lipca st. st. 1904 roku, aż do czasu wy- 
jaśnienia sprawy, 2) majątek upadłego 
gdziekolwiek się takowy znajduje opie - 
czętować, 3) upadłego Hermana v. Herę 
Mazla osadzić w Warszawskim więzieniu 
za aługi, 4) Sędzią-Komisarzem miano- 
wać członka Sądu P. Li v. Siversa, ku- 
ratorem zaś pom. adw. przys. Józefa Ko- 
«na, 5) wyrok niniejszy ogłosić w porząd- 
aku przez prawo ustanowionym. 
Za Zgodność 
Kurator masy 


Pomoc Adwok. Przysięg. 


Jit Kon, 


POŚCIEL I PIERZE 


, czyści i dezynfekuje za pómocą pa- 


rowej maszyny najnowszej konstruk- 
cyi Zakład dezynfekcyi parowej i 
arowo-for- tat p 

alnowej J. Hejninger I St 
Zachodnia Ne 49, Zlecenia załatwia 
w ciągu 6—10 godzin. 465—12—6 


W imieniu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. 

Sąd okręgowy piotrkowski w komplecie 
składającym się: z Przewodniezacego N. 
N. Lermontowa i Członków Sądu: W. M. 
Qytowicza, W.S. Tysskiego i W. M. Sme- 
reczynskiego, w d.2/16 majar. b. postano- 
wił: ogłosić upadłość kupca łódzkiego LA - 
ZARA MAGAZANIKA. cofając początek 
upadłości w dzisiejszym stanie rzeczy do 
d. 1 maja st. st. 1804 r.; majątek upa- 
dłego, gdzie tylko takowy zna'dować się 
będzie, opieczętować: sędzią-komisarzem 
mianować członka sądu W. M. Cytowicza, 
Kuratorem zaś Adw. Przys. Żelazowskie- 
go; do czasu wyjaśnienia charakteru 
upadłości oddać Magazanika pod dozór 
policyjny; niniejszy wyrok ogłosić w usta- 
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jęcia w Łodzi lub na wyjazd. 


CEA dee | sosie) | 
Drobne ogłoszenia. 


Be szwu. Pończochy, pończoszki, skar- 
petki, nadrabianie. Piotrkowska 176 
Suchowska. Bf 197—4pe2 
Dyyód za nr 276358 filii I-ej łódzkiej 

Warszawskiego Akcyjnego Towarzy- 
stwa Pożyczkowego, Zachodnia 31, zagi- 
nął. Zastrzeżenie zrobione. _ 826—3—3 
Dodd za nr. 41611 filii II łódzkiej 

Warszawskiego Akcyjnego Tawarzy- 
stwa Pożyczkowego na zastaw ruchemo- 
ści przy ulicy Piotrkowskiej ur: 69, za- 
ginął. Zastrzeżenie zrobione. -+ 825—3—3 


Kobieta poszukuje miejsca praczki lub 
na przychodnią do gotowania. Wiado- 
mość w adm. „Rozwoju“. 834—3 —2 
Kawaler w średnim wieku poszukuje 
rządztwa domu lub jakiego innego za- 
ferty 
w adm. „Rozwoju“ pod lit. S. B. 39-1 
Kia z mieszkaniem do wynajęcia od 
1 lipea. Wiadomość: Bałuty, ulica 
Kielma nr. 24 m. 14. 837—2.—1 
M" wyhorowe kujawskie, śmietanko- 
we i świeże, słabo solore, nadchodzi 
teraz w większych ilosciach. Ceny przy- 
stępne. Widzewska nr. 62. 824—3wc-3 
Mesie sprzedam tanio. Główna X% 33. 
20M: zmkażodE 2: 2 
QOsszsjnie, tanio do sprzedania szynel, 
suknia wieczorowa i bluzki wełniane 

i batystowe. Piotrkowska 115, Szulc. 
vS TN PR 
soba w starszym wieku poszukuje 
miejsca do zaopiekowania się dziećmi, 
lub pielęgnowania chorej osoby. Wiado- 
mość ulica Konstantynowska nr. 41 m 13. 
6.4 __ 788—5.—4 
O?sty prywatne po 30 kop. Ulica Mi- 
kołajewska nr. 56 m. 12. €36—3—1 
poszukuję filii piekarskiej lub- innej. 
kaucya na żądanie Oferty pod lit. Z. 
K. Lub kupię sklepik spożywczy. 83522 


otrzebna nauczycielka na wyjazd, bez 
muzyki tylko z gimnazyślnem wy- 
kształceniem i językami. Widzewska 90 
m. 15 od 2—4 pop. 828—3—3 
otrzebne panny do szycia. Piotrkow- 
Sza 207. A. Minor. 827—3—2 
Rower tanio do sprzedania Nawrot 
nr. 45 m. 1. 838—3—1 
Sprzedam tanio kowalskie narzędzia. 
Przejazd nr. 39. 829—4—2 


| 
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"Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4 —8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. 9'/,—1 pop. 
507— d—172 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 
nerycznemi i skórnemi 8-10, 5-6. 
PIOTRKOWSKA 130.  742—8—1 


r. E. Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 
od 11—1 i 4—8. 


246—r—33 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta JM 3. 

Zakład ortopedyczno -gimnastyczn 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami Roentgenowskiemi). 

138—r—117 


Kokbieta-Lekarz 


JL, Bogonja Zalęsta 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmnje do 10 rano i od 3—5 popol 

1096-r-130 


Or. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa; 
gardła i uszu, 

od 10 do 11 rano i od 5.do 7 wieczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Na 87. 


0” J. GRABOWSKI 


ZRZGKAAZKĄ i Á 
nowionym porządku i opatrzyć go rygo- aginęła karta pobytu na imię Juliana | Choroby: gardła, nosa i uszów 
; : rem natychmiastowej wykonalności. £ i SZCZ. ani edip žr y 
Sędzia Komisarz Zkodność z -oryginałom poświadczan Kłos, wydana z gminy ac ird Fry codziennie 8—9 A 4—6!/4 kg 
upadłości A. Żelazowski, Adw. Przysięgły. - Ui. awrot ań m- e 


HERMANA w. HERC MAZLA 
‘Wzywa niniejszem wierzycieli wspomnia- 
"lej masy, ażeby w dniu 24 maja (6 czer- 
‘wca), 1905 r. o godzinie 10 rano, stawili 
«się do III wydziału cyw. Sądu Okręgo- 
'wego Piotrkowskiego, celem wyboru kan- 

ydatów na syndyków tymezasowych. 
Sędzia Komisarz (P. L. w. Sivers). 
Za zgodność 
Kurator masy 
Pom. Adw. Przys. 
Józef Ko 


739— 1 m. 


Na mocy decyzyi Sędziego Komisą- 
rza wzywam wszystkich wierzycieli upa- 
dłego Lazara Magazanika, by w dniu 24 
mają (6 czerwca) r. b. stawili się do $ą- 
du Okręgowego w Piotrkowie do wydzja- 
ła postępowania uproszczonego, a to ce- 
lem przedstawienia, w myśl art, 480 Kod. 
Handl., potrójnej liczby kandydatów, 
z pomiędzy których mianowani będą syn- 
dycy. — Łódź, d. 17 (30) maja 1905 r. 

Kurator Antoni Żelazowski, 
738—1 Adwokat Przysięgły. 


Z powodu wyjazdu otomana dywanowa 
do sprzedania, ulica Wolczańska nr. 29 
mieszkania nr. 2. 831— 3—2 

gubiono paszport, w;dany imię Ja- 
ZĘ Bigosa 8 grudnia 1903 R za Ne 606/ 
2933 przęz. wójta gminy Brzeźno, pow. 
sieradzkiego : 811—3 3 
Zginęła książeczka z kasy pożyczkowo: 

oszczędnościowej I ej, wydana na imię 
Tomasza Wojtezaka za nr. 2639.-Uprasza 
się o łaskawę odniesienie do kasy, ulica 
Przejazd nr. 8. 819—3—3 


491=r—31 


Dr. Milielstaędi 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 


Piotrkowskiej Ne 200. 
Przyjmuje od 8—9*/, r. i od 4*/,—61/, pp- 


8 ROZWÓJ. — Środa, dnia 31 maja 1905 r. 
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MAGAZYN MEBLI Ake. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Siena 2, wa 
> RE AEO ACH; REWA CEE W DC AAAA yi ROA A Z REZ A WPA, a 


_ EE” CENY NIZKIE. 


ABE 


| Laboratoryum St. GÓRSKIEGO,. 


Warszawa, Leszno 12. 


> 2 , odznaczone na wystawach medalami: zło- 

E TE tym i srebrnym za dobroć i skuteczność: 
R = NZ poleca: 

3 Wiicu”w ss iD EEL E” RH H NA << „AGATO (4 tymology 
| o > : > „Akry x Di 2% ala osób, 
| dają wodę krystalicznej czystości i zatrzymują wszelkie zarazki chorobo- | > P diieth ° ZEBY 

| twórcze. Wyłączną sprzedaż ma Ez (zę zdrowe i czyste 
| 8 | AU > najlepszym dla deżyn- 
| N ROR, fekeyi ust oraz zabezpiecze- 
| = KAROL SOMYA. a Raj nia cbm od próchnienia 
2 = mę i ból ena 20 i 35 ko 
|= 670—6-4 Piotrkowska Nż 192. g Do Żąć A waż ora 2 A 

= 

©. = czy pt odług d-ra 
| ŚWIADECTWA i REFERENCYE. Rumi tar Włosów ees 

| zapobiega i 
2 | powstrzymuje wypadanie włosów, pobu- 
Łódiźż, | | dza je do porostu, usuwa: łupież i mi- 
Piotrkowska Bå | kroby. Cena rb. 2: 2.25, ¿1:25 1/80 kop. 
a P we ` ' 
róg zielne 
Hurtowy i detaliczny j : | n ' j W majątku Dmosin 
. x ja . - 3 wiorsty od st. Głowno, kolei kaliskiej, 
re F. Ui) Ww E IB w dobrym stanie do sprzedania. Wiado- zostało jeszcze do wynajęcia mieszka- 


oraz sklad herbaty firm 


iPPiiaeeGt n ŒD rio w Ë 
Cea E” CTE O wL 


poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie. Francuskie. Reńskie, Hiszpań- 
:xje, Włoskie—, Vermouth'* tudzież koniaki kuracyjne. oraz rnmy i likie- 
ry krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za buteikęą. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior asteachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli 
«atesów wchodzące. Cukier po senach stałych fabrycznych. 


171 —r—319 


Łódzki oddział teczniczny Towarzystwa 
„,MPnuo«b ww adi BRA Ba “ 


Łódź, Piotrkowska nr. 153. 


Skład fabryczny wyrobów gumowych, gutaperkowych, telegra- 
ficznych i azbestowych, obręczy gumowych: 

szare i czerwone, nowy fason półokrągły i fason płaski, tylko w prima gatun- 

kach pod gwarancyą za trwa!ość. Nowe kompletne koła powozżowe. Reperacya 

kół gumowych, bandaży i lakierowanie we własnym warsztacie po cenach bar- 


dzo nizkich, bandaże, | osie, resory. 
Towarzystwo Ferrum" żyn i wszelkich stalowych wyro- 
39 bów fabryki: „Resgora” w Rydze. 
Oryginalne szwajcarscie łączniki marki a. Fs 
Lokomobile i maszyny parowe fabryki „Robey i S-ka'*, w Linkelnie 
pompy różnych typów, wentyle, krany, rury: lane ciągnione i gazowe, pilniki, 
stal i wszelkie inne techniczne artykuły. 
Wyroby szmerglowe Zjednoczonych Fabryk w Hanowerze. 


Wyłączna sprzedaż resorów, sprę- 


1591-32-32 
ES 


Ogród majstrów tkackich. 


Po otwarciu sezonu dziś i codziennie dawane będą 


KONCERTY 


przez orkiestrę wojskową Ekaterynburskiego pułku piechoty, 
pod batutą kapelmistrza ADAMCZYKA, 663-d-5 A. BUM. 


Cukiernia „Ogród Lipowy* 
Mikołajewska 40. 
04.29 ma T DOn CEE 
"Mu”fiza EN 


Wejście wolne. Czynię usilne starania o wyborowe gatunki trunków i szybką 
a dokładną obsługę. Z poważaniem 
128—30—3 


Jest do Wynajęcia kazdego czasu 


letnie mieszkanie 


w ładnej i zdrowej okolicy, z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, 
oraz domem o 10 pokojach. 
„Rozwoju. 


637—d 17 


Bliższej wiadomości udzieli administracya 


maśór ulica Piotrkowska:nr. 14:81. Dre- nie, składające się z 2 pokoi z kuchnią. 


i werendą. Cena 75 rb. za lato. Rzeka, 

cki. 725—4—3 ogród i las tuż. WAS BO ZOE 3: 
Różne mieszkania, F iekarnia 

j | do wydzierżawienia od 1-go lipca: tamże 
składające się z 2, 3, 4 i 5-iu pokoi trzy pokoje z kuchnią zaraz do wynaję- 
Z wszelkiemi wygodami od 1 lipca -do cia. Adres: ul. ca Nowaka nr. 16 u wla- 
wynajęcia, ul. Milsza nr. 45. 731—3—2  goiciala. 124—3—2 


Ki pwal -klasom NAM | 


Z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW 


A. Mi. Skrinnikowa 


W WARSZAWIE, 


przyjmuje prośby o zapis codziennie od godz. 10 do 2, 


z wyjątk'em świąt. 
720—d 


MIESZK ANIE po doktorze, na Bałutach, 


składające się z 5 pokol, przedpokoju kuchni 
jest do wynajecia od 1-go lipca 1905 roku. Wiadomość u właściciela 
Balucki Rynek X 3 727—3— 


RADA OPIEKUŃCZA 


Szkoly Handlowej /-Xla50Vej 


w Kaliszu, 


zatwierdzonej przez P. Ministra Skarbu w d. 6 (19) października. 
1904 r., z prawami rządowych średnich zakładów naukowych, 


I 

I 

i 
zawiadamiając, ze l i II klas» wraz z 2 ma przygotowawczemi (niższą podwstępną i 
vaia wstępną) klasami, a ewentualnie HI-cia klasa w razie odpowiedniej ilosei 
kandydatów otwarta będzie 16 (29) sierpnia 1905 roku, uprzejmie prosi Rodziców i 
Opiekunów, życzących pomieścić ucznia w tej szkole, o nadsyłanie obecnie podań 
Z załączeniem dokumentów. Bliższe informacye i szematy podań na żądanie Rada 
Opiekuńcza wysyła listownie Pożądane jest śpieszne nadsyłanie podań o przyjęcie- 
kandydatów do szkoły, ze w'ględu na skompletowanie ciała pedagogicznego, składa- 
nie zaś dokumentów zaraz lub przy zdawaniu egzaminów. 


177—4—4 


We czwartek, dnia 1 czerwca 1905 roku, o godzinie 2 pop., odbę- 
dzie się w lokalu Stowarzyszenia majstrów fabrycznych (Nowy Rynek 6),. 


nadzwyczajne ogolne zebranie 


majstrów fabryx łódzkich. 
Porządek dzienny: 
1) Unormowanie stosunku fabrykanta do majstra. 
2) Unormowanie stosunku majstra do robotnika. 
Zę względu na ważność sprawy, uprasza się wszystkich majstrów 
fabryk łódzkich (rów i nie członków Stowarzyszenia) o punktualne i licz- 
ne przybycie na zebranie. Specyalne zaproszenia nie będą rozsyłane. 


733—3— 3- 


JioaBoneHo IieAsypoio. Top. Jloyak, 18 Maa 1905 r. 


Wiułoczni „ Rozwoju”, Przejazd M 8. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


